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(Sprawy koiejowe. —  Moskowtkija Wiedomosti i 
bezinteresowność moskiewska. — Sytuacja w Ser- 
bji. - Orleanie i wniosek p. Gatinb&u. — Bieżąci 

sprawy przed:itau&Kie.)

Ważna wiadomość podaje Neuer Wiener 
Tagblatt. Mianowicie pisze on:

„Dowiadujemy się, że właśnie odeszło ztąd 
(t. j. z Wiednia) rozporządzenie do administra­
cji ruchn kolei arcyksięcia Albrechta we Lwo­
wie, z poleceniem, ażeby przygotowane tam zo­
stały lokalności na pomieszczenie zarządn cen 
tralnego i biur materjałowych, które w stycz­
niu r p. przenoszą się do Lwowa."

Kolej arcyks. Albrechta obejmuje, jak wia­
domo, cd nowego roku w zarząd _st ,, wszystkie 
rządowe l nie w Glalicji, mianowicie kolej Nad- 
dn estrzańsiką i Tarnowsko-Leluchowską, a na­
stępnie objąć ma także i kolej Transwersalną 
w miarę poi ępnjącego jej wykończenia. Kole 
Łupkowska prawdopodobnie także zostanie za­
jętą w sekwestr przez rząd, skoro przyjdzie w 
tej sprawie do porozumienia z rządem węgier­
skim co do węgierskiej części tej kolei.

Polscy członkowie Rady nadzorczej kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej, zamiast lojalnie speł­
nić swój obowiązek obywatelski wobec kraju, 
zatrudniają się teraz dochodzeniami, zkąd do­
stała się do ( ienników krajowych wiadomość 
o poruszenia w łonie Rady sprawy zaprowadzenia 
języka polskiego jako urzędowego w służbie 
wewnętrznej na linii galicyjskiej. Zdaje się 
nam, że o wiele zaszczytniej byłoby ndowodnic 
c z y n e m,  że obwinienia o nieobywatelskie po 
stęnowanie niektórych członków Rady nadzor­
czej kole Lw.-Czerniow. było nieuzasadnione, 
niż zatrudniać się wywiadami i dochodzeniami, 
które w ostatecznym rezultacie muszą tylko 
jeszcze bardziej rozdrażnić, już samo przez się 
wielce drażliwą sprawę. Radzimy przeto, dac 
temu pokój...

Od czasu gdy znany memorjał „dolno-au- 
strjackiege stowarzyszenia przemysłowego* wy­
cisnął na akcjach „wyłączająco uprzywil Cwa­
nej* colei Północnej cesarz* Ferdynanda piętno 
ssachrajsuiego wyzysk rania ogółu, dla wydo­
bycia jaknajwyźszej dywidendy dla akcjonarju- 
szów, labrało posiadanie akcyj tego przedsię­
biorstwa, pomimo ich rentowności, pod pewnym 
względem cechy kompromitującej. Obrońc; tych 
akcyj podnieśli, że dwór. a w szczególności 
spadkobiercy śp. cesarza Ferdynanda należą do 
szeregu właścicieli bardzo znacznej ilości akcji 
kolei Północnej. Czasopismo Mercur doniosło na­
wet , że istotnie cesarz Ferdynand pozostawił 
w spadku po sobie zapas 8 000 sztuk akcyj ko 
lei Północnej, ale że w ostatnich czasach spie­
niężono je ryczałtem. Na to znów odpowiada 
w urzędowej nocie dyrekcja funduszów familij­
nych dynastji  ̂w Wiener Abendpost, że w ma- 
jątkv wszystkich członków domu cesarskiego 
2 aj u a je się zaledwie kilkaset sztuk akcji kolei 

’ u I, że me sprzedano ich, a co się tyczy 
spadku po cesarzu Ferdynandzie, t o  n ie  b y ł o  
W J >go m a j ą t k u  a n i  j e d n e j  a k c j i  k o  
l e i  P ó ł n o c n e j !

Odpierając często przez zagraniczną prasę 
stawiany zarzut, jakoby Moskwa na Wschodzie 
miałr na względzie własną korzyść, Motk. Wied. 
v następny sposób dowodzą jej bezinteresowno­
ści : „Moskwa ma olbrzymią lndność, większą 
niż którykolwiek kraj Europy: ale na nie­
zmiernych swoich przestrzeniach Moskwa jest 
najmniej zaludnionym krajem, ma 5®iecie. W szy­
scy zgodzą się na to, że nie cierpi na przelu­
dnianie, przeciw któremu inne kraje muszą so­
bie radzić w jakikolwiek sposób, aby swobodnie 
mogły oddechać. Poctobnie też nfe. "ierpi ona na

nadmiar pracy i kapitała, któreby me znajao 
wały użytku u siebie w domu i rwały się do 
wszelkiej eksploatacji, gdzie tylko to byłoby 
możliwem; moskiewska praca i rosyjskie kapi­
tały przy całej obfitości ledwie są dostate­
czne do obrobienia nietkniętych w jej własnem 
łonie skarbów. Oto najbliższa i wszystkim wia­
doma przyczyna, dla czego Moskwa nie jest 
niebezpieczną dla protegowanych przez nJą kra­
jów, dlaczego nie zagraża im ani stłumieniem 
ich produkcyjności, ani pozbawieniem ich lu­
dności ziemi, ani zagarnięciem źródeł dających 
im s uosób do życia.

Oały interes Moskwy na Wschodzie może 
przeciwnie polegać tylko na tern, aby narody, 
których oswobodzenie kosztowało ją tyle ofiar, 
tyły zabezpieczone przeciw wszelkiego rodzaju 
< kspl-iatacji, -żeby były samoistnemi i niezale- 
„nemi, aby żyły własnem życiem, nie odstępu- 
iąc o i swoich narodowych pierwiastków i po­
zostając wiernymi swojemu kościołowi, ażeby 
S rbia była dla Serbów, Bułgarja dla Bułgarów, 
Rumunia dla Rumunów i Grecja dla Greków. 
Oto powtarzamy jedyn® interes, z jakim Mo­
skwa występuje na Wschodzie, a w żadnym 
chyba razie nie można go nazwać egoistycz 
i /m . Oto położenie, jakie zaleca Moskwie za­
równo prawo moralnego porządku wynikające z 
jej dziejów, jak i zgodne z tern prawem warun­
ki fizycznego jej bytu i oto dlaczego narody 
Wschodu bez względu na wszelkie wichrzeni) i 
intrygi zawsze stać będą po jej stronie — do­
póki będą żywymi. Moskwa była ich ocaleniem 
i oswobodzeniem — loskwa jest jedyną na 
świecie gwarancją ich egzystencji. Bez niej zgi­
ną, a to cznją one same instynktownie, czyli w 
sposób nieprzeparty “

Rozumowanie to Katkowa przewrotne od 
początku do końca — nikogo zdaje się nie zła­
pie. Zabawnem jest twierdzenie, że Moskwa 
pragnie, aby wszystkie narody słowiańskie były 
samoistne i zachowały narodową odrębność. A 
cóż MoskwL robi z Polakami, Ru nami, L i­
twinami i t. d .? Facto loquuniur, a fakta te są 
tak rażace, że muszą najbardziej ograr‘czonym 
otworzyć oczy na faktyczny stan rzecz; Okaż­
cie, panowie panslawisci, sprawiedliwość u sie­
bie, okażcie, że pragniecie dobra własnego ludu, 
a nietylko klas czynowniczych, że podbite na­
rody potraficie traktować z godnością i sumie­
niem, a wtedy być może, iż wam uwierzą połu­
dniowi Słowianie, do których się przymilacie... 
Dopóki to nie nastąpi, będą to tylko verba. prae- 
ter'a nihil...

Zaburzenia, których widownią są obecnie 
niektóre powiaty w Serbii, graniczące z Bułga- 
rją, były już dawniej przygotowywane. Rady- 
kali wołali ciągle, że z rządem Ghristicza nie 
można będzie wytrzymać, a organ ich Samou- 
prawa ciągle w perspektywie przedstawiał za­
mach stanu i w ten sposób przygotowywał lu­
dność do oporu władzom. Gdyby opozycja w 
Serbii była jednolitą, natenczas rząd miałby do 
stoczenia ciężką walkę w parlamencie, ale jak 
to już kilkakrotnie mówiliśmy, opozycja składa 
się tam z najróżnorodniejszych żywiołów, nie 
ma jasno wytkniętego programu, dlatego też 
rozruchy, wywołane przy odbieraniu broni mili­
cji narodowej, nie są tak groźne, jakby to się 
na pozór wydawać mogło. Innna rzjcz jest gro­
źną w tym rnchu, a mianowicie, że poza kra­
jową opozycją stoją zagraniczni, panslawisty- 
czni agitatorowie i nadają całemu ruchowi an- 
tidynastyczny charakter. Przed kilku miesiąca­
mi wywołali oni rozruchy przy zaprowadzeniu 
katastru bydła, a teraz skorzy itali znowu z 
rozzbrojenia milicji. Rząd serbski posiada wiel­
ką wiarę w energię jenerała Nikolicza i prezy­
denta sądu Rajowicza, którym powierzoną zo­
stała misja uspokojenia rozruchów. Obaj mają 
być dzielnymi ludźmi, pełnymi konsekwencji w 
działaniu i taktu. U sp o k a ja ją  dla rzą lu jest 
i ta okoliczność, że zamożniejsza ludność wie­
rzy weń, czego dowodem jest subskrybowanie 
w ostatnich czasach 18 milionów franków na 
akcje w banku narodowym. Stara to rzecz, że 
jeżeli zanosi się na serjo na rewo. ucję, to kapi­
taliści, posiadający w tym kierunku węi-h bar­

dzo aeliKatny, zamykają kasy, ale ich me o- 
twierają.

Austrjacka irasa rządowa i pó’ unędowa 
przyznając, że Christicz dopiero zaczął swoją 
misję, życzy mu powodzenia, co rzeczą całkiem 
naturalną, bardziej bowiem iest zawsze na 
rękę sprzymierzeniec silny, mający u siebie w 
domu uregulowane stosunki, aniżeli taki, który 
jest kłopotami wewnętrznemi skrępowany

Podczas gdy Gatineau przygotowuje swój 
wniosek o wypędzenie książąt Orleańskich z 
Francji, bawią się oni w najlepsze ua zamkn 
Chantilly, byłej rezydencji Ludwika X III, w to­
warzystwie moskiewskich książąt Włodzimierza 
i Sergiusza i licznych swych zwolenników. Jak 
wiadomo, małżeństwo księcia Serg isza z córką 
hr. Paryża zostało postanowione, i to jest po­
wodem wesołych zabaw. — Bale, rauty, polo­
wania następują jedne >o drugich tak, iż zdaje 
się jakoby _siąięta Orleańscy nic nie zważali 
na grożące im niebezpieczeństwo. Ciekawą jest 
rzeczą, że w. książęt" moskiewscy, choć złożyli 
wizytę Grevyemu, większą Zwrócili uwagę na 
Chantilly niż na Paryż. Ale podczas zabaw nie 
zapominają książęta Orleańscy o żywotnych dla 
siebie sprawach. W zamku c‘ ągłe odbywają się 
narady, a walka wre między Jymi, którzą chcą, 
aby hrabia Paryża otwarcie jako pretendent 
rystąpił, a tymi, którzy tjju z wszystkich sił 

tego odradzają. Położenie jest w każdym razie 
kłopotliwe nietylko dla nich, ale i dla rządu, 
który gdyby zezwolił na ich pobyt w kraju, z 
pewnością nie przelanie prowokować z ich 
strony jakiej nielegamej manifestacji.

Z wnioskiem p Gatineau rxeca; się ma jak 
następuje: jeżeli nie przyłączy się rząd do 
niego,' natenczas choćby izbą go uchwaliła, nie 
będzie miał znaczenia, serit bowiem go nie 
przyjmie; w przeciwnym razie, jeżeli rząd się 
;przyłączy, natenczas nastąpić może za uchwałą 
I gabinetu na mocy dyskrecjonalnej władzy wy­
dalenie bez uchwały senatu.' Obecnie więc losy 
Orleanów zawisłe są od decyzji gabinetu, a le- 
iej jeszcze powiedziawszy od pana sytuacji, 

Ferrego. Orleanie nie życz^ sobie wydalenia z 
Francji, gdzie posiadają olbrzymie dobra, będą 
jednak musieli ustąpić. — N radzie familijnej 
uchwalili oni, że jeśli przyjdzie do dyskusji nad 
w ioskiem p. Gatinem, hr Paryża uda się do 
Hiszpanii do księcia Montpęnsier, lab do mar 
kiza Salamanki i tam będz!e oczekiwał rezul­
tatu. Celem tego jest. w lanym razie prze­
ciw uchwale Izby urządzić kontrdemonstrację.
j * •* *

Do Pokroku telegrafują z W iednia: „Mini- 
sterj lim handlu postanowiło ul w-rzyć 10 no­
wych m.ejsc kontrolorów a 50 oficjałów przy 
pocztowych kasach oszczędności, które obsadzo­
ne będą jeszcze przed połączeniem poczt i tele­
grafów. W skutek tego panuje wielkie niezado­
wolenie między urzędnikami telegraficznymi, po­
nieważ o cały ten awans mają oni być ukróce­
ni. Naczelni dyrektorowie poczt w Pradze Radda 
i jego kolega lwowski (p. Schiffner) będą mia­
nowani radcami dworu.

Kancelarje Izby posłów Rady państwa już 
się przeniosły do nowego gmachu parlamentu; 
wnętrzne gmachu oddane będzie ministerstwu 
spraw wewnętrznych d. 19. b. m.

Krzykactwo młodocentralistyczne odzywa 
si§ i w Styrji, i to w części jej południowej, 
głównie przez Słowieńców zamieszkałej. Tak np. 
w Mariborzu na zgromadzeniu relacyjnem po­
sła Schmiederera, wezwano w rezolncji ligę le­
wicy, aby brnęła do ostatecznych granic pra­
wnych, tndzi iż aby klub jej przyjął miano klu­
bu „niemieckiego"; i wreszcie oświadczono, że 
prawdziwych sukcesów z reform politycznych i 
ekonomicznych dop;ero wtedy spodziewać się 
można, gdy w Radzie państwa reprezentowane 
będą tylko te kraje Austrji, które niegdyś do 
Rzeszy niemieckiej należały. Tym sposobem wy- 
kluczonoby ni łtylko Galicję — prócz księstwa 
Zatorsk go i Oświęcimskiego? — ale i nie­
które południowe strony Przedlitawii — a Cze 
si i Siowirńcy. tudzież Polacy szlązcy byliby 
oddani teutońskiemu tałałajstwu n< pastwę.

a  że w Przedlitawii żadna podobna sprawa nie 
obejdzie się beż żydka i żydek ten musi draż­
nić narodowości nie-niemieckie, więc i na tern 
zgromadzenia żydek taki wziął sobie za temat 
stosunki południowej Styrji i lżył poczciwe dą­
żności tamtejszych Słowieńcow.

I dziwią się potem i wrzeszczą żydzi, gdy 
mieszkańcy, wyssani i nadto lżeni pragną po­
zbyć się takich niesamowitych wrogów w ka­
żdym kraju Europy i Afryki! Wszak i osta­
tnie burd] na wszechnicy wiedeńskiej, które 
nawet taki ultrateuton jak prof. Lorenz bur­
szom w oczy nazwał ostateczną hańbą wbrew 
dziekanowi faknltetu, Exnerowi, były sprawką 
źydków — i wiedeńskie pisma, widząc jaki o- 
brót sprawa wzięli *  chcąc maHć bodaj ż y ł  
ków wiedeńskich, nuż bić ńa żydów studentów 
„auB Czernowitz and Gross-Meseritsch." Skon* 
statowano, że żydek Pilser z Morawy wołał 
„na zdarł", aby tern prowokować resztę bur­
szów do w ołania: „Precz z Czechami!“ To też 
następuie, gdy studenci żydzi zjawili się w czy­
telni „Deutsch-ósterreichischer Leseverein“ , za 
wołano : „Juden hinaus 1“

Ale cóż się dziwić tym źydkom, kiedy taki 
di Unger, były minister, mianowany z łaski 
Taaff-go prezydentem trybunału państwowego, 
poczynając teraz odczyty swoje z prawa prywa­
tnego na wszechnicy wiedeńskiej (o solidarno­
ści) jeszcze prawie w toku tych burd, przypo­
mniał sobie, że właściwie był żydem, i w oń- 
cu pierwszej prelekcji uważał za potrzebne dla 
bawienia swojej publiki, jak prosty szrajbjud 
Nowej Pressy puszczac błazeń3kie koncepta o 
Kroat&ch, Czechach, Polakach i ich solidar 
nosci!
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B e k la u iy  w  r u b r y c e  „ H a d e i ła u e "  
* «  e t . o i  w le r a s a .

i jakie są jego myśli w danej chwili. A być 
bardzo może, że i my inni śmiertelnicy także 
otrzymamy rozkaz nienoszenia lasek (jak to 
już 1863—64 roku było), bo anuź p. Apuchtin, 
lub który inny z jego rodz iju przez jakiego 
przeciętnego Warszawianina byłby laską zmie­
rzony ?

Nie ulega kwestji, iż pomimo wszelkich za­
pewnień pokojowych, Moskale ciągle robią przy­
gotowania do wojny, jeżeli nie odpornej to za- 
zepnej, z nią też ma związek i wspomniany 

już wyjazd jenerał - gubernatora w okolice po­
graniczne — a i zwołanie do oddziałów wojska, 
które po ukończonych manewrach rozpuszczone 
było na roboty prywatne. Pora zajęć koszaro- 
. ych jeszcze nie zattfetfflSK,' bo ta następuje 
dopiero z 13. listópąaa, akie więc przyspie­
szone koncentrowanie wojsli w właściwych im 
oddziałach c’  je do myślenL i stanowi pewne 
wskaaówki, któie wcaL nie są pokojowej Da­
tury, — tak samo jak i pospiech, z jakim na­
kazano szybszą budowę drugiego toru kolei 
Warsz.-Terespolskiej. od Brześcia do Łukowa, 
i linii kolei żelaznej Dęblińsko - Dąbrowskiej 
przynajmniej do Sędziszowa i to przed nastać 
mogącemi mrozami. Ta ostatnia linia o tyle ma 
być wykończoną, aby lokomotywy z platforma­
mi mogły po niej kursowa^. Dziś na linii tej 
kursują pociągi robocze lokalne od Dęblina 
począwszy ua Radom aż do Kielc. Rozkaz dany 
pospiechu w robocie, nie ma innego celu, jak 
tylko ten, aby w danym razie przez Dęblin 
w Kieleckie i nad granicę Austrji rzucić można 
szybko znaczniejsze masy wojsk — studja zaś 
czynione przez sztab jeueralńy aż nadto dobrze 
tłumaczą cel tychże.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Warszawa d. 4. listopada.
Z naszych pism tutejszych zapewne dowie­

dzieliście się już o uroczystościach konsekracji 
kościoła Wszystkich świętych odbytych d. 31. 
października i o solennej odpnstowej mszy ar­
cybiskupiej odprawionej w dzień W W . świętych, 
której to mszy jako tez i odczytaniu bali pa- 
piezkiej z całą świtą, w gronie dygnitarzy, kon­
sulów państw zagranicznych i tłumów pobo­
żnych asystował jen. piechoty jenerał-guberna­
tor Hurko. Pierwszy to raz od czasu zerwania 
stosunków i, Rzymem, jak wszechwładca „prjr- 
wislanskaho kraj a “ obecnością swą „zaszczycić 
raczył" iwiątynią tatolicką W czasie urrtc?,yste- 
g nabożeństwa* Łaska t j  wielka, którą pocz­
ciwy ludek warszawski uważa za znak nie> 
omylny, iż Moskale przejdą na „łono kościoła 
rzymsko-katolickiego!!!" Zart jednak na stronę, 
w każdym razie w kroku tym jenerał guber­
natora (naturalnie że z prykazu) uważać musi­
my pewien zwrot i chęć obałamucenia ciemnych 
mas, aby tern łatwiej wmówić w nie wszystko 
to co za potrzebne u a.żać będą. Po dopełnie­
niu togo aktu tolerancyjno-religijnego jen. guo. 
Hurko w dniu 2. bm. wyjechał w Radomskie i 
Kieleckie w celach inspekcji militarnej, a to w 
towarzystwie licznej świty i naczelników kan- 
celarji wojskowej. Jaki jest cel tej podróży? 
Niedaleka przyszłość nam pokaże.

Snrowy nakaz, aby studenci chodzili na wy­
kłady tylko w mundurach, sprawił, że młodzież 
nasza de facto dziś w mundurach tylko na w y­
kłady uczęszcza, poza obrębem zaś murów uni­
wersytetu, ten mundur dotąd w wielkim u niej 
będący poszanowaniu, zrzuca czemprędzej jak( 
przez władzę Apuchtina et consortes narzucony 
je d / iie w ;elach policyjnych. Również zakaza- 
nem zostało słuchaczom uniwersytetu noszenie 
lasek, szpicrut itd., policja zaś otrzymała roz 
kaz zatrzymywania przekraczających ten zakaz 
i konfiskowania inkryminowanych przedmiotów. 
Rozkaz ten wyszedł po oper-tcji profesora P. 
dokonanej na plecach jego kijem gimnazjasty G.

Tak więc teraz policja warszawska do rie- 
lu różnorodnych dotychczasowych przez nią 
spełnianych funkcji i tę śledzenia lasek — ma 
zleconą! No ! n o ! niebawem „stójkowi* będą 
musieli śledzić i zdawać raporta co kto je, pije

Urzęamcy kolejowi. 
ii.

Wykazaliśmy w wpierwszym artykule, że 
urzędników i sług kolejowych me płacą, a teraz 
jeszcze wypada nam wyliczyć to, co za tę pła­
cę żadają i jaki jest itosi lek płacy i pracy 
urzędnika kolejowego do płacy i pracy urzęd­
nika państwowego.

Urzędnik kolejowy z płacą 500 lub 600 złr. 
lub też często aspirant albo dyurnista egzami­
nowany muszą najczęściej pełnić obowiązki ka­
sjera n« stacji, wykonywać służbę ruchr i ma­
gazynową. Dzienna praca uieda się dokładnie 
opisać, zasaaą jest jednak, że wszystko ma być 
na czas gotowe :1 z dokładnością załatwione, bez 
względu czy tt  praca wymaga 10 lub 20 godzin 
czasu. Zupełnie nie interesuje to przełożonych, 
-Liedy i jak t< ma być wykonane. Musi być 
zrobione i odkładać na jutro nie można, bo ju ­
tro znów czeka go tasama lub iuna cięższa 
praca. Trzeba w biurze popisać raporta dzien­
ne, zrobić rachunek, pozaciągać do ksiąg i do 
rachunków miesięcznych wszystkj z dnia ubie­
głego, trzeba obsłużyć aparat telegraficzny, 
sprzedać bilety do pociągów i zająć się ekspe­
dycją towarów i pakunków, a że manipulacja 
kolejowa jest nadzwyczaj rozwlekła, więc zaję­
ty jest co najmniej 6 do 8 godzin w biurze.

Poza biurem również tyle, bo trzeba do- 
glądnąć roboty w magazynie, trzeba na pomo­
stowej wadze być, przed pociągiem zwrotni- 
zych dopilnować, pociągi ekspedjować i różne 

dn bnostkowe na pozór, a przecież niezbędne rze­
czy załatwić. Gdy się do tego doliczy tę okoli­
czność, że od biurowych zajęć jest się kilka­
dziesiąt razy dziennie oderwanym do czynności 
poza biurem, to pojmie każdy, że to służba mo­
zolna, bo dodać jeszcze i to należy, że w nocy 
nie ma spokoju z powodu ekspedycji pociągów, 
spoczynek jest dorywczy, a że najniezbędniej­
sza rzecz dla człowieka, sen nie da się ua ko­
mendę zastósować, więc spoczynek ten jest ma­
ło znaczący.

Urzędnik kolejowy, pobielający 700 do 
1.000 złr., zajmuje stanowisko połączone z cięż­
s z y  odpowiedzialnością i nawałem pracy, którą 
łe y ie  przemódz może Zwykle jest Oi naczel­
nikiem stacji lub załatwia czynności ważniejsze 
i odpowiada za siebie i swych podwładnych.

k a r t k a  ż y c i a .
Priei

łfANDĘ MŁODNICKĄ.

— Janie, myszki do wózka — J i Yołał z 
i ern-ndy donę Sny głos. W tej chwili j‘akby cza­
rem mały zanr*ąg zajechać przed sćhody i sta­
nął jak wvJ U,

, Cacane keniki a jak dobrane, jak śli­
cznie niecierpliwe -  wołała g Mdząc po scho­
dach, młoda kobien — 'Wolę dop rdy dla 
rozmaitości przejechać się temi diablętami, riż 
konno ką /alkadą, nie lubię tego, cc Tszyscy.

— Cudowna zasada — odparł iaący za nią 
i jżczy na, nuszczając w górę iym cygareta, a 
dl* mnie niej na dziś osrh ira łask., niebios 
bo j&azczyt wiezienia pani i chwil kilki i roz 
mowj bez św;sdków, której mi pani tak upor­
czywie odmawia.

— 01 dopędzimy za ęhwiię cu c rowarzy 
siwo, inaczej nudnć by było. — Dziękuję, v y 
cedził przez zęby, kłaniając się z przesadą.

— Ależ nie ma za co gran z hrabią Gu­
ciem w ziełohe, muszę go napaść n jspodzianie 
podczas jazdy, zgubi je pewno zależy mi na

granej. Zresztą cóż mmowie naszej prze­
szkadzają świadkowie ? Nie jestem dosyć p< 

ażna abyś mię pan powiernicą swą ob ~“łł, 
ani dosyi naiwna, by zwierzeniom warzyć; je­
stem kaprys uosobiony, i ntazj, rzydlata i 
cóż taki wytrawny, doświadczony, przesycony...

— Służę pani, przerwał jej, podając z wy­
tworną grzecznością dłoń, siadajmy, moje konie 
trndno czekają, a ich pan również, szepnął już 
ciszej. Poneye ruszyły z kopyta po równym go 
ścińcu, Ona ? widocznem zadowoleniem lała się 
tak szybkiemu biegowi unosić, uśmiachała się 
białe pokazując ząbki, ciesząc się jrsnym po­
rankiem, słońcem i świeża zi^enią.

Po chwili milczenia on rozpoezą; «.czepuie
— Czy pani ocenia chwilową zależność 

swoją, jadziemy gdzie zechcę.
— O! zaśmiała się swobodnie, tak długo jak 

ja nie zechcę czego innegr Znam zresztą drogi 
doskonale, wiem dokąd jedziem i że nareszcie 
nie poważy się pan mnie uwozić

— Niech pani temu nie ufa!
— Panie Henryku, to tylko reminiscencja 

p.ńskicl minionych wybryków, to wszystko jnż 
bywało i z lepszą misę en setne. Ale ludzie 
wyczerpani, odpoczywający po wrażeniach iy 
cia tak burzliwego jal pańskie, po ciosach i 
zawodach, nie są już straszni kobietom, nie ro­
bią efektu! Pan jesteś bardzo dobrze uprzedzo­
nym o sobie, a to połowa szczęścia, jak po­
wiadają.

— "Wybaczy pani, że wolałbym całe azczę 
ścle a tern' byłoby przeświadczenie, że pani ła- 
e^zwiej mię osądza.

— Rów, na miły Bóg, rów, pani6 Henryku, 
ku r :i pokręcimy, meg0 szkoda. Istotnie wózek 
blizki wywrotu na mostku w leśną prowadził 
d-ogę.^tylko zręcznym ruchem pow^żąceao był 
powstrzymany. Gniewnie zmarszczył czoło i pół 
żartem rzucił:—Na pani to zacięży sumieniu, je­
żeli karki pokręcimy oboje, o mój nie dbam 
wcale i tak głowy na nim nie czaję od czasu...

— Od jakiego czasu? zapytała niedbale.
— Od czasu jak kocham panią, podchwycił 

z namiętnem drżeniem głosu. Pani wie o tern 
r>d dawna, choć mi tak trudno było narazić się 
na to że mię pani wyśmieje.

— O ! ale jak! ale jak! i serdeczny śmieci 
jej rozsypał się kaskadą srebrnych ( więków — 
och, bi to nadto zabawne. Pan jeszcze raz ko­
cha i jeszcze raz, tak jak to kuglarze z puste- 
v i cylindra jeszcze jeden i jeszcze jeden rzucają 
bukiet, aż w końcu całą publikę obdzielą kwia 
tami, otóż z mnie przeznaczonych rezygnuję, a 
za wszystkie zdradzone Mińcie i Fińcie, Ludwi- 
sie i Jad wisie, ja w roli Nemezys występuję i 
wobec nieba i ziemi oświadczas, że pana nie­
tylko nie kocham, ale nigdy kochać nie będę.

A ! — rzucił mężczyzna z uniesieniem, 
patn ąc na nią prawie nienawistnie i badaw- 
C?° ¥i?c Pan* kocha kogo innego, ale kogo? 
ale kogi 1 — dodał jakby do siebie.

— Zgaduj pan, chi lo sa, może pan zga­
dnie, nasza złota młodzież tyle przedstawia ide­
ałów rozumu, szlachetności, wykształcenia, że 
doprawdy biedne serca nasze mają embarras de

<■ ° e kiedy przyjdzie wybierać, i zaśmiała °ię 
wesoło. -

Przecz u wam jufcąś demokratyczną abe-i 
ra„i}Y odparł powili cedząc wyrazy — zoba 
czymy co to za feniks, domyślam się poety al­
bo linośkoczKa.

— Czy tak? Czyi to są istoty najpokre- 
wniejsze, panu joś p/zed chi llą przypuszczał 
że możesz tnie interesować o tyle, abym. podję 
łą złożony mi io stópek sentyment jego? O ! ile 
tu konsekwencji, ile bystrości, ależ nie, nie, nie 
chcę pana drażr ć, patrzy pan na mnie jak lu-j

dożerca, a wcale pauu z tern nie do twarzy. 
Ot i bylibyśmy minęli ten strumyk, co tak roz­
paczliwie rzuca się ze skały, bez złożenia nale­
żnego hołdu jego dzikie’ piękności, bardzo jest 
ładny, bardzo malownicjy, jodły ponad nim w 
gotyckie łączą się sklepienia, a tak dziwnń 
szemrze, jakby opowiadał jaką bajkę i. .misty­
czną.

Zatrzymał kouie i patrzył z ukosa na szcze- 
zachwyt kobiety, co z rozkoszą oddechała 

chłodem, jaki iał od wodospadu, tonąc w po­
dziwie ładnego obrazu. Poeta, mówił ao siebie, 
albo może artysta, co gorzej jeszcze. Z tą hoło­
tą najtrudniej rywalizo rać. Mają przywileje 
niesłychane, impertynenckie, a potem to głupie 
coś, co kobietom głowy zawraca, inaczej niż to 
my potrafimy naszą rutyną światową. Takie 
sauwageony mają rodzaj gburowatego szykn, k tó­
ry zach w yt Znam to trrehę, ale podejmę wal : 
kę o lepsze, sprob 'jemy sie z t/m  nieznajomym, 
ża piękna, aby jej się zrzec można tak łatwo.

Tymczasem przedmiot tych refleksyj, napa­
trzywszy się trnmykowi do woli, poprawił wo- 
alkę, odgarnął włosy i zapytał nagle:

— Ależ dlaczego nie jedziemy, sadziłam, że 
dotąd już spotkamy nasre towarzystwo, trze­
ba pospieszyć za nimi.

— I owszem, służę pani, robię tylko uwa­
gę, że niepodobna stać na miejscu i spieszyć się 
zarazem.

— Masz pan duszność, ale teraz ruszymy 
co się zowie, i, dodała dobrodusznie — może 
„jazdy pęd szalony uspokoi ducl iwichrzony." Ja 
zkpomnę coś mi pan powiedział, a mu się po­
cieszy po tern co odpowiedziałam i ladal pozo­
staniemy w dobrem porozumienia.

On patrzył na lią jakby niedowierzał słysza­
nym wyrazom. — Więc pani sądzi — pani przy­
puszcza, że się to zapomina to naiwi - ze stro­
ny tak wykwintnej" natury jak pani. Wszystko 
co ziobić mogę, to — wyjechać w świat — al­
bo i poza świat.

— O! jak to tragicznie, panie Henryku! 
Dobrze tylko, że pan nadto siebie kocha, i nie 
potrafi sobie źadrej przykrości wyrządzić, pan 
się ożeni i utyje i ro^eśmiałs "ńę wesoło.

— Panj! — pprzepwał jej u/»ężczyzna z u- 
niesieniem, pani nie mi_ pra j^imów ć  tak do 
mnie, życiem mojem bawić się^jpc d ó c k o ,  za­
biję sie, żyć nie nogę — za w p jjŁ jA  twarz je­
go zbl Iła, trudno odgadnąć, z~ftx ' 
ści własnej czy z n ,żucia. Bo w , 
źbj straszliwej ua dnie gdzieś odfl 
szy drgał ton światowej przębii

Kooieta zamilkła , choć uśnjecl 
sijczi na jej wiatrem zarumienionej t' 
nie o rzekła ani słowa, mimo 4b ou^pdoczuie 
czekał odpowiedzi, wstrzymał. toonie^p^.owol- 
niejsue jazdy, ale towarzyszka j«gd zdawała się 
w własnych zatopiona myślachi Złożyła ręce i 
patrzyła w przestrzeń z  takim 'zachwytem, jak­
by tam nieziemskie zjawisko widziała.

Niecierpliwie rnszył ramionami i zaciął ko- 
nir Jechali lasem, po cnw iii szmaragdowa 
polanka odsłoniła się ich oczom, obozowisko ca- 
ł ego towarzystwa

Zanim zapozi>amy czytelnika z resztą osób, 
wchodzących w ramy naszego obrazka, musimy 
oglądr~jC się w przeszłość pary- której rozmo­
wie towarzyszyliśmy.
. * (D. c. n.)



Jest on samoistnym, ale ma przełożonych wie 
Ili, bo każdy szef oddziałowy dyrekcji ruchu, 
każdy rewident, a często każdy urzędnik dyrek- 
( yjny czynności jego dogląda. Prócz tego dy­
rektor, inspektor, nadinspektor, sekretarz, jene- 
ralny dyrektor i komisarze inspekcji jeneralnej 
kontrolują go, a że łatwiej jest kontrolować 
niż dogodzić kilkunastu przełożonym, więc staje 
się on nieszczęśliwą figurą w hierarchii kole­
jowej.

Pracuje znacznie więcej od urzędnika po­
przednio wzmiankowanego, musi byc wszędzie 
i wszystko widzieć, jest odpowiedzialnym za 
--.szystko, pracuje również dniem i nocą, nie 
fiospi, nie doje i nawet spraw rodziny załatwić 
nie ma czasu. Cóż dopiero powiedzieć o naczel­
niku na takiej stacji, gdzie sam musi być ka­
sjerem, telegrafistą, magazynierem i w ogóle 
wszystkiem. Sprzedany on zupełnie, bo pracuje 
bez końca, nawet w łóżku leżąc jest w służbie, 
wydalić mu się nigdzie nie wolno; kaucelarja 
to jego buda a aparat telegraficzny to łańcuch 
przykuwający go do miejsca- Nieszczęśliwy ży­
je życiem pracy, a gdy celem załatwienia po 
trzeb życia musi od czasu do czasu wyjechać 
do miasta, gdy zmysły jego wymagają odświe­
żenia między ludźmi, gdy potrzebuje lekarza 
lub pociechy religijuej, wtedy może uzyskać 
zwolnienie od obowiązków, jeśli zastępcy swe­
mu, którego nadeślą, zapłaci przepisane dyety 
ze swych lichych poborów.

Z  tego co powyż powiedziano wynika, źe 
praca i odpowiedzialność urzędnika kolejowego 
jest bezporównania większa, niżli urzędnika 
państwowego, który przy biórku tylko siły u- 
mysłowe natęża, podczas gdy kolejarz prócz 
pracy umysłowej odpowiedzialnym jest za po­
wierzoną mu kasę, za bezpieczeństwo osób i za 
mienie, do przewozu oddane. Prócz natężenia 
umysłowego rujnuje ou zdrowie i suknie, bo 
im większa burza, im większa zawieja śnieżna, 
tom pilniej musi ou na dworze urzędować, tego 

owiem wymaga rodzaj służby. Urzędnik pań­
stwowy nigdy się nie naraża ani na utratę 
zdrowia, ani na zniszczenie sukien, ani nie ry­
zykuje życia, ani też nie jest na to wystawio­
nym, by z winy podwładnych lub czasem z po­
wodu nieszczęśliwego zbiegu okoliczności, do­
stać się za k ratk i; a mimo to pobiera on sto­
sunkowo znacznie lepszą płacę.

Porównajmy płacę najniższego urzędnika 
państwowego tj. kancelisty^ z płacą urzędnika 
kolejowego. Kancelista pobiera 600  ̂ złr. płacy 
i dodatek aktywalny stosownie do miejscowości, 
najmniej 180 złr., co się rówua płacy urzędnika 
kolejowego pobierającego 900 z ł r , bo pobiera­
jąc tyle, dostaje gotowizną, po odciągnięciu 
przepisanych potrąceń, zaledwo 780 złr.  ̂ Jakaż 
praca jest kancelisty, ograuiczona na biórowe; 
czynności manipulacyjnej, i jakie wymogi sta 
wia rząd od kandydata na posadę tę, w poró­
wnaniu z pracą i umiejętnościami urzędnika 
kolejowego? .

Dalsze takież same porównanie zestawić 
można z oficjałami pocztowymi, telegraficznymi 
urzędnikami podatkowymi itd.

Ci to urzędnicy dopominają się ciągle o 
polepszenie bytu i już osiągnęli zuaezne suk­
cesu, bo ujmują się za nimi posłowie, dygnita­
rze i często ich przełożeni, —  urzędnicy kole­
jowi zaś, do których przesadne wymogi sta­
wiają, są znacznie upośledzeni i płaca ich zu­
pełnie pracy nie odpowiada, wskutek czego 
zapadają oni w długi lub też pracując na ak- 
cjonarjuszów i synekurzystów, dodają z własnego 
majątku, aby wyżyć mogli.

Ten stan rzeczy rodzi? niezadowól menie, 
pcha gwałtownie na bezdroża i sprowadza czę­
sto katastrofy dla akcjonarjuszów i dla rodziny 
urzędnika najnieprzyjemniejsze. Cóż dziwnego, 
źe ten lub ów urzędnik walcząc z biedą sią- 
gnie po grosz obcy, cóż nadzwyczajnego, ze 
wymaga od osób, z któremi urzędownie się 
styka zachęty brzęczącej, częstokroć ze szkodą 
towarzystwa kolejowego? Gdyby go opłacoao 
tak, by mógł przyzwoicie z rodziną wyżyć, pe­
wnie nie miałby się tych ścieszek zdrożnych.

Odzywamy się do ludzi czynu, a osobliwie 
do posła p. Hausnera, który sprawami kolejo- 
wemi żywo się interesuje, by gdzie należy po­
ruszyli sprawę płac urzędników i służby kole­
jowej i doprowadzili do zmian należytych, do 
polepszenia płacy, do nlgi w pracy i do odpo­
wiedniego postępowania przy awansach, przy 
których zawsze pierwsze miejsce zajmują nad- 
inżynierzy i starsi urzędnicy i tylko wtedy niż­
szych kilku się posuwa, gdy z wyznaczonego 
na awanse kredytu jeszcze się co zostanie.

bezpieczenia na starość, przystępnego nawet dla 1) podatku rządów ego od Henryka Rubin
najuboższych klas ludności. Projekt ma oczy­
wiście na względzie klasy robocze przedewszyst- 
kiem, atoli minister uważa to za rzecz niemo­
żliwą, prawo zabezpieczenia się ograniczyć na 
ludność roboczą tylko.

Kasa państwowa, która koszta urządzenia 
nowej instytucji i jej administracji bierze na 
siebie, ma uiścić wkładkę, jako fundusz pomo 
cniczy, w sumie 2 milionów koron. (Korona =  
66 centów a. w.) Każdy mężczyzna i kobieta 
w wieku od lat 18 do 45, mają prawo, jeżeli 
tylko nie pobierają, jako ubodzy, publicznego 
wsparcia, wstępować do nowej instytucji, jako 
uczestnicy. W kładki ich oprocentowane być 
mają po 2 od sta. Rząd ma zamiar wkładki te 
i procenta obrócić na zakupno rent życiowych 
u wspomnianego powyżej państwowego zakładu 
ubezpieczeń na życie.

Jeżeliby wkładki nie były regularnie w y­
płacane, to zostaną ubezpieczającemu razem z 
irzypadającemi odsetkami zwrócone. Minister­

stwo do postanowienia tego przywiązuje główną 
wagę, tym bowiem sposobem ubezpieczający się 
nie traci nigdy włożonego grosza. Zachęci się 
także przez to wiele osób do drobnych oszczę­
dności.

W  dniu, w którym uczestnik skończy 55. 
rok życia, zakupioną zostanie dla niego renta 
życiowa za całą włożoną przezeń kwotę z doli­
czeniem niepobranych odsetek, tudzież dodatku 
z funduszu pomocniczego, ofiarowanego przez 
państwo. Dodatek z funduszu pomocniczego 
wynosi 50°/0 złożonych wkładek, które atoli nie 
mogą być tak wysokie, aby przeniosły po 55. 
rok życia wysokość renty rocznie w kwocie 
200—300 koron. Dla lepszego zrozumienia tego 
postanowienia dajemy następujący przykład:

Ktoś, od 18. roku życia począwszy, wkłada 
rocznie 18 koron 31 oerów albo 27 koron 47 
oerów w czterech ratach na początku każdego 
kwartału — po 37 latach otrzyma zatem w 55. 
roku życia rocznej renty 200 „resp. 300 koron. 
Renta wypłacaną być ma kwartalnie w dniu 
włożenia pierwszej wkładki. Ostatnia renta 
wydaną będzie w najbliższym terminie po śmierci 
ubezpieczonego. Jeżeli ubezpieczający się umrze 
przed 55. rokiem życia, wkładki i procenta o- 
trzymują spadkobiercy albo legatarjusze.

Takie są w ogólnym zarysie postanowienia 
projektu ustawy o zabezpieczeniu starości, przez 
ministerstwo lubskie wypracowanego. Projekt 
to bez wątpienia piękny, kto wie jednak, czy 
przy dzisiejszym zatargu parlamentarnym, zo 
stanie uchwalony.

steina, pobranego w kwocie nad 5 złr.;
2) grzywny pieniężnej, pobranej od Izaaka [gdzie go niepotrzeba, kazał sporządzić w celn re-

* Obraza przez fotografię. Pewien berliński
wynalazca środka gubiącego porost włosów tam,

Spata w kwocie 42 złr. 67 ct.; klamy tysiące fotografij pięknej* panny R. w ten
3) podatku rządowego w kwocie 30 złr. sposób, i i  fotograf domalował jej po wyiej nst z

od Jankla Zudyka pobranego; jednej strony... piękny wąsik. Panna R. zaskarżyła
4) podatku rządowego od Jonasa Łowicza|fotografa a sąd uznał jego pomysł jako obrazę cuci 

w kwocie 16 złr. 73 ct. pobranego, wreszcie
5) naleźytości 56 złr. 57 ct.,.pobranej z z a -  ................... .......... ...

sekwestrowanej sądownie realności, należącą) do I s;tej wieczorem nad Lwowem w kiernnkn z północ-

niewieściej i skazał go na 100 marek kary.
* Pięk iy meteor przeleciał wczoraj około szó

masy Żardeckich.
Ostatnie pytanie, szóste, odnosiło się do

nego wschodu na północny zachód.
Wypadki lokalne. Dnia 4 b. m. przed go

kwestrowanej p o i c i e  rea,aoSoi Szymona '„a
Szwarza. sprawcę, który, obaliwszy go na ziemię, zrabował

. i  u • . i mu druciany woreczek z drobnemi pieniędzmi iOstateczny wywód oskarżenia ogramczo-1 b liJdrow zegarek wartośd 10V
nego do kilku tylko wyżej naprowadzonych fak -' -  y
tów traktowauv bvł Drze"/ zastence nróknrato I L -katorka z pod 1. 3 przy nlicy Szkarpowej,Piokurato L tarozakonna B. B oburzona, źe właściciel tej re 
rji, dr. Zminkowskiego, wyczerpująco i z zu
pełną przedmiotowością. alności wynajął mieszkanie pewnomn indywiduum, 

ntrzymująoemn za współlokatora dziewczynę złe.D r Dzifidzielfiwiez iakn obrońca ohn o u ziow ^ u ę sioj

;  b - f i .  js*  tz
bronę i jeg o  klienta, sp e łn ił sw oje zadanie j a k o | do . wfP row^ zenia . “ «* . Gdy ‘ ° . nie 
zdolny i w ytraw n y rzeczn ik  nrsed ła w a  n r /y  | skutkowało, przybrała sobie za sojusznicę tamtejszą
sie ych Cała o b io rę  o Darł na założeniu  Je 8,Ug§’ kat,,liczkę K  B > * kieJy wspomnioua dzie- sięgiyęn . L-aią om on ę op a ii na zaiozem u, ze w a dllia 4 b m p ó ź ,ym wiecZ0rem wracała
maHatPiiTn ad • Cv a^ U 7 - i T 26 Podatkowem  L  d° m^  rfnffa owa rztlciła na nią W obecności
ks l  / L  w  j  na ą I inicjatorki zamachu dużym kamieniem, i skaleczyłakę gdzie wszystko robiło się mimo, a n a w e t   _   y ^
wbrew instrukcji, nie może być mowy o sprze­
niewierzeniu z urzędu.

W ywody obrońcy znalazły skuteczny wy­
raz w werdykcie ławy przysięgłych.

We wszystkich pytaniach, opiewających w| w*eraj%ca trzy sztuki listów zastawnych Towarzy 
kierunku zbrodni sprzeniewierzenia, opuszczono 18twa kredytowego ziemskiego po loo  rs. każdy?

ją tak mocno w głowę, źe zachodzi obawa o jej 
życie. Śledztwo karne wdrożono. (O. L.)

* Posłuszna małżonka. Do jednego z bankie­
rów warszawskich nadeszła przesyłka pieniężna za-

już to większą, już mniejszą ilością głosów wy 
razy: „na mocy polecenia magistratu, jako e 
gzekutorowi miejskiemu powierzoną mu kwotę", 
Oczywiście takie zatwierdzenie pytania, z opu-

dwie >ztnki pożyczki premjowej i pięć listów likwi- 
acyjnych. We wszys kich tych papiera:h wycięte 

bjły nożyczkami.. nninera i serje. Ponieważ do 
papierów dołączona była tylko krótka karteczka z

szczeniem ustawowych znamion zbrodni, równa I tem*. wa . : "do przybycia męża w depozycie11 
się w pewnych razach zupełnemu zaprzeczeniu) P°dpi8 za  ̂ niewyraźny, baukier więc nie mało na­
pytania. To też trybunał po wysłuchaniu o d p o -ra“ a* 80k 6 ^ 0wy nad odgadnięciem znaczenia tej 
wiedzi przysięgłych zwrócił im werdykt, pozo I izlwnej przesyłki. Sądzono nawet iż ukrywa się w 
stawiając im jednak do woli albo powziąć no-|tem Jaka  ̂ szalbierska sprawa. Niebawem jednak 
wę uchwałę, zaprzeczającą wprost pytania, w| Przybyły Płn  *** wszystko wyjaśnił. Właściciel 
których opuszczono ustawowe znamiona zbro-[tych papierów, obywatel z grodzieńskiego, bawiąc 
dni sprzeniewierzenia, albo pozostania przy da-1 w Wiedniu, napisał do żony ażeby odesłała papiery 
nym już werdykcie. Przysięgli, których zwierz- procentowe jakie są w biurku, do bankiera w War- 
chnikiem był dr. Bronisław Łoziński, wybrali j ^awie, jemn zsś iżby przysłała numera tychże...
drugą alternatywę, i pozostali przy swojem o- 
rzeczeniu. Odpowiedzieli więc:

Pierwsze pytanie 9 głosami zatwierdzili

Miał on niebawem nlać się do Warszawy]— chciał 
zastać pieniądze w pewnych rękach a o numera 
ihodziło mu dla samego porządku i wylegltymowa

bezwarunkowo, 3 głosami zaś z opuszczeniem Iuia si$ z własn, śii na wszelki m ożliw y wypadek.

Zabezpieczenie na starość.
„Machinę państwową posmarować trzeba 

koniecznie bodaj kroplą socjalistycznego oleju...” 
Tak powiedział pewien socjalista niemiecki, 
którym nie kto inny jest, tylko sam żelazny 
kanclerz... książę Bismark. Socjalizm kanclerza 
niemieckiego ogranicza się wprawdzie do dro 
bnych reform społecznych tylko, nie ulega je ­
dnakże wątpliwości, że nauka Lassalla nie mały 
wywarła wpływ na politykę wewnętrzną Nie­
miec, której bądź co bądź kierownikiem jest 
ciągle Bismark.

Zdanie sternika niemieckiej nawy państwo­
wej odbiło się sympatycznem echem nie tylko 
w Niemczech. Ma je dziś Ba ustach niemal 
każdy mąż stanu w Austrji, z predylekcją pod­
noszą je we Włoszech a Francja grzmi tem ha­
słem na wszystkie strony. Niema już dziś pra­
wie ustroju państwowego w Europie, któryby 
nie zapotrzebował tego Bismarkowskiego oleju.

Zapotrzebowała go i Dania. Sąsiadka t& 
Niemiec północna poszła nawet dalej. Gdy Bis­
mark głównie ma na względzie los r o b o t n i ­
k ó w  tylko — Dania myśli odrazu o c a ł e j  
ludności. W ostatnich czasach weszła tam na 
porządek dzienny sprawa zabezpieczenia na sta­
rość w s z y s t k i c h  klas ludności. Kwestja ta 
podniesioną została po raz pierwszy w czasach, 
gdy jeszcze statystyk Dawid był ministrem 
skarbu, zatem przed laty dwudziestu, projekt 
jednak ówczesny odrzucony został, jako nie­
praktyczny. Podjnosi go znów dzisiejszy rząd, 
aczkolwiek w formie zmienionej — i chodzi 
już dzisiaj o to tylko, czy podobnie, jak i inne 
wmoski rządu, nie zechce go odrzucić f o l k e -  

hin ?  który we wszystkiem oponuje
z mniejszości sejmowej do piasto-

Wn_,ru Pafifltwa przez króla powołanemu.

Jas

istniejącego już od dłuższego czasu państwowego 
zakładu ubezpieczeń na życie powBtać ma in­
stytucja, mająca na celu stworzenie taniego za-

Ziemie polskie.
Podaliśmy niedawno artykuł organu kon­

serwatystów niemieckich, K re u z  Ztg. p. t. „Z  
prowincji poznańskiej.” Była to część pierwsza 
na drugą wypadło nam czekać dosyć długo, da­
jemy ją też dziś dopiero. Dalsze ustępy ukażą 
się jeszcze podobno.

Część druga, którą nam Kres Ztg. dziś 
właśnie przyniosła, nie zasługuje doprawdy na 
to, abyśmy ją tutaj w całości przytaczali. Uwa­
gi bowiem w niej zawarte są tak banalne, zda­
nia tak steoretypowo bezwzględnie los naszej 
narodowości omawiające, źe zacytować je ta 
możemy śmiało w streszczeniu tylko, jako w 
ogólnych rysach dostatecznie t  rozmaitych Tage- 
blattów poznańskich i berlińskich znane.

Wiemy już, że szanowna gazeta berlińska 
zmierza do tego, aby ludność poiska pod za­
borem pruskim rozumiała i mówiła po niemie­
cku. „Przypatrzmy się tedy — odzywa się dzi­
siaj — czy dzisiejsze urządzenia w szkołach są 
tego rodzaju, źe ów cel może być osiąguiętym.” 
Nad szkołami średniemi Kreuz Ztg. nie zasta­
nawia się jednakże a zwraca uwagę wyłącznie 
ua szkoły ludowe, w których, jak utrzymuje, w 
najniższych oddziałach język polski jest wykła­
dowym. „Jcstto rzeczą n a t u r a l n ą  i pewną, 
źe dzieci z zamiłowaniem oddają się nauce oj­
czystego języka polskiego, gdyż takowym już 
władają, niemieckiego zaś języka uczą się z 
niechęcią.” Po tej sprawiedliwej uwadze mówi 
atoli Kreuz Ztg. zaraz dalej: „ P o l e p s z e n i e  
w tym względzie nastąpi tylko wtedy, jeżeli 
wykład będzie od samego początku niemiecki1” 

Takie jest ceterum censeo konserwatystów 
niemieckich. Zaznaczone na porzątku pierwsze 
go artykułu sympatje dla naszej narodowości 
rozwiały się zatem, jak widzimy, dosyć szybko.

wyrazów, kwalifikujących czyn jako sprzenie-l 
wierzenie z m-zędu. To jest odpowiedź, potępia­
jąca Cięglewicza zupełnie.

Drngie pytanie zostaho załatwione zupełnie] 
tak jak pierwsze.

Na trzecie pytanie odpowiedziano tylkol-iest zakwestjonowan§

P.-głnszna tona tak ściśle wypeluila to polecenie, 
iż zamiast wynotować owe nnme>a, wycięła je bar 
dzo starannie ze wszystkich papierów (knpony o 
calały) 1 w liście posłała mężowi do Wiednia.

Obecuie wart«ść papierów pomimo podklejenia

dwoma głosami t a k  bezwarunkowo, a 10 gło Na Śmiertclnem łożu. w  jednym z domów
sami t a k  Z opuszczeniem kwalifikacji sprzenie IwLrszawbkch odbył się ślnb niezwykły. Pan młody 
wierzenia, a więc tu jest zupełne zaprzeczenie [dog-oywają y jaż na śmlertelnem łoża zawarł zwią
pytania. zek małż tuki z ab gą dziewczyną, szwaczką jed

Na czwarte pytanie odpowiedziano 5 gło- oego z magazynów. Dziewczyna ta jest daleką 
sami t a k  bezwarunkowo, 3 t a k z opuszczę-1 krewną młodzieńca, a ten chcąc jej zapewnić nie 
niem kwalifikacji, 4 głosami zaś n ie  
także zaprzeczenie.

a więc I zależne stanowisko, ofiarow ał jej swoje naz-vitko 
[cały majątek wynoszący około 30.000 rc. Związek 

Piąte i szóste pytanie odnoszą się do sprze-| małteńiki in urticulo mortis zawarty został jedy 
niewierzenia nalcżytośei sekwestracyjnych. Pierw-1 nie z obacy zwalenia testamentu przez krewnych 
sze z nich dotyczy Cięglewicza, i to zostało za- Obrzęd zaś nbin sprawiał na obecnych rzeczywiście 
twierdzone 10 głosami — przeciw d wo m— dru r I przygnębiające wrażenie. Pan m łody przed ślubem 
gie dotyczy Iwanickiego, i na to pytanie odpo-1 przyjął jeszcze trzy Sakramenty, a mianowicie od 
wiedzieli przysięgli 4 głosami n i e ,  a tylko 5 był spowiedź, przyjął komunję i otrzymał ostatnie 
tak, więc Iwanickiego uniewinnili.

Na podstawie tego werdyktu skazał trybu 
nał Cięglewicza na d w a  l a t a  więzienia, bo I cznikiem Szczutka na^ty od lat wielu do najpo 
uwzględniwszy okoliczności łagodzące, zeszedł [pnlamiejszych u nas kalendarzy. W wydania na 
poniżej nstanowionego 5 -letniego wymiaru kary. [rok 1884. znajdnje s;ę część informacyjna bardzo 
Iwanicki został uwolniony. Wszakże z powodu | starannie zebraną, a Noworocznik odznacza sią tym 
wdrożonego nowego śledztwa pozostanie nadal | razem satyrą, przeważało społeczną — gorzką 
_  wprawdzie i ostrą, ale nie bez ciepła i sprawiedli

wości. Bardzo dobrą jest powiastka: „Na bruku” 
wzięta z życia.

* sprawie pomnika Piusa IX. czytamy w 
N. R 'f .  następujące uwagi z któremi zgadzamy się 
zupełnie: „Dowiadnjemy się, że do ks . biskupa kra 
kowskiego przygotowuje się adres w szerokich ko­
łach ludności wszystkich dzielnic Polski. W  adre 
sie wyrażoną zostanie-prośba pełna nadziei, że do-

w więzieniu.

Kmita lic.ucau i zaiiejscita.
Dnia 7 Listopada

Panna Hermanówna, która w tych dniach J Stojuy zwierzchnik kościoła zechce skorzystać z 
przybędzie do Lwowa, śpiewała onegdąi w Warsza-1 władzy, jaką nad świątynią naszą na Wawelu po­
wie w operze „Mignon*. Teatr był na tem pożegnał-1 siada i nie dopuści, iżby ta przez umieszczenie w 
nym występie ulnbionej artystki przepełniony, jak I niej pomnika Piusa IX. utraci' miała charakter 
donoszą pisma warszawskie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju­
tro we czwartek dnia 8. listopada 1883 o godzinie 
6 wieczorem.

T e a t r .
Partja „Halki” należy bezsprzecznie do naj­

lepszych pani Dowiakowskiej, która na scenie war­
szawskiej miała w tej partji tak znakomity wzór 
jak nieporównana Rivoli. Głębokie uczucie, pełne 
wzruszającej prostoty, a w ustępach dramatycznych 
potężna siła, wyborne akcentowania, w połączenia 
z grą, jakiejby jej nie jedna artystka dramatyczna 
pozazdrościć mogła, złożyły się na całość skończo­
ną Słyszeliśmy juź nie jedną, wcalo dobrą Halkę, 
ale śmiało twierdzimy, ża żadna pani Dowiakow- 
skiej nie dorównała. To też cała publiczność była 
wprawioną w zachwyt od pierwszej arji „Jako od 
wichrów krzew połamany" do dramatycznej sceny w 
akcie ostatnim, kiedy biedna uwiedziona chce pod 
palić dom niewiernego kochanka. P. Myszuga sza 
nował się może zanadto w recit tivach wskutek 
czego nie wypadły zbyt efektownie, natomiast w 
ustęp ich lirycznych, a szczególnie w arji „Szumią 
jodły" rozwinął cały zasób swego metalicznego 
głosn i porwał publiczność. Jak zwykle, tak i tym 
razem nie bardzo nas zadowolił p. Iżak. Pierwszą 
arję odśpiewał dobrze, choć bez należytej ekspresji, 
ale jnż w dnecie osłabł zupełnie, a przytem śpie­
wał tak niepewnie, że zdawało się iż lada chwila 
astanie.. W akcie drngim poprawił się, a reoita- 
tivo przed dnetem z tenorem odśpiewał z należy­
tym wyrazem. Mudmy także zwrócić jego nwagę, 
że koniecznie mnsi popracować nad grą, która do­
tychczas n niego prawie nie istnieje. P. Koncewicz 
i Guberski i pani Kasprowiczowa tworzyli ensem 
ble poprawny; wszystko troje śpiewali śmiało i 
czysto, co się i do ehórów stosnje.

Panteonu n a r o d o w e g o ,  który dotąd święcie był 
strzeżonym

W  sprawie tej niezmiernie ogół polski obcho­
dzącej, piszą nam dzisiaj ze Lwowa: „Mogę wam 

eczoreiu. . . . | donieść, że namiestnictwo nie rozstrzygnęło ząla-
Na porządku dz.ennym: Sprawa zabezpieczenia nia ko;  domagającego się zniesienia uchwały 

pomieszczeń dla szkoły podoficersk ej wniosek w krakowskiego, którą wzbronionem zo-
sprawie pobudowania krytej ujeżdżalni dla trzech umieszczflaie pomnik’a Piaga ix . na Wawelu,

« W A łi i \¥ i ł  rr o Wfn I A M il I  „ „ _ _
i rzecz tę przekazało do rozstrzygnięcia Wydziaszwadronów k&walerji.

*  Z uniwersytetu. Na tutejszej wszechnicy o 
trzymali stopnie doktora praw pp. Władysław O 
stor< żyński i Tadeusz Heppć. Na wszechnicy Ja 
głellońskiej zyskał stopień doktora praw Adam br 
Lewartowski.

Iłowi krajowemn. Ten zaś wychodząc z zapatry- 
1 wania, że domaganie się owo wyszło od komitetu, 
I nic zaś o l duchowieństwa, które gospodarnje w 
tym skarbcu pamiątek całego narodn — przyznał 
reprezentacji miejskiej prawo zabrania tntaj głosu

Z Izby sądowej.
{Defraudacja podatku gminnego.)

L w ó w  d. 7. listopada.
Wczoraj popołudnia zakończono postępo­

wanie dowodowe zwykłemi formalnościami i 
skonstatowaniem na wniosek obrońcy dr. Dzię- 
daielewicza, że przy Cięglewicza w chwili, kie­
dy się oddał w ręce sądu, znaleziono gotówkę 
200 °hecnie w depozycie sądowym.

r'ryb’Jnał postawił sędziom przysięgłym 6
przez1 C^ęglewic!a^em £aktów. 8P™ ™ wierzenia

* Poniedziałkowanle. Niektórzy nasi rzemie-|a więc prawo wydania rzeczonej uchwały.1 
ślnicy jak wiadomo, od dawna nprawiają zwyczaj Tyle nasz korespondent. W Krakowie tymcza- 
świętowania w poniedziałki. Zwyczaj ten polega sem upa cie utrzymuje się opinia, że komitet li­
na zakrapianiu się oraz trwonieniu pieniędzy pozo- cząc na to, że gdy pomnik raz stanie w miejscu, 
stających z tygodniowego zarobku, już i tak na- duch pokorności usunie wszelkie inne względy, po- 
rnszonego podczas niedzielnych libacji. Pomimo o | wziął postanowienie przeniesienia pomnika do świą- 
becnych krytycznych czasów, oraz dającego się n- | tyni — w sekrecie. Potwierdza to poniekąd po­
czuwać brakn pracy, jfak również trudnych warnn-1 Zwolenie ndzielone komitetowi przez zwierzchność 
ków bytn, tradycjonalne ponledziałkowanie roz- wojskową do palenia pochodni na Waweln — w no- 
kwita w najlepsze pomiędzy rzemieślnikami starej cy. Bo jakiż inny mógłby być cel tego pozwolę 
daty, ulen znający ml ani gł isu obowiązkn ani też I nia ? Komitet powinenby raz przecie uznać, iż jest
rozsądkn. do najwyższego stopnia nie właściwem, iść w tej

Szczególnie na prowincji, dni poniedziałkowe sprawie na przebój przeciw opinii publicznej — i 
traktują na równi niemal z niedzielą lub świętem ; źe pamięć Piusa IX., którą nczcić pragnie, wcale 
zamówiona robota spoczywa, knndmanl nachodzą nie będzie uczczoną, jeżeli pomnik skrycie, chył- 
dom rzemieślnika z wymówkami za niedotrzymanie kiem, przeciw protestom i ludności i władzy auto- 
słowa w wykończeniu na termin obstalnnkn, pan nomicznej będzie na Wawel wprowadzony.”

* Wiadomości policyjna z d. 6. listopada b r. 
P. B. J. zgubił na Rnrach portmonetkę z kwotą 
34 zł, 26 cnt. a pani Emilia Waniczek swój ar­
kusz pensyjny.

Przyaresztowano Annę Prec ze skradzionem 
szopowem fatrem a Józefa Dawiaka z nowym

majster Inb czeladnik zaś przesiaduje w szynkowni] 
ponieważ tak każe tradycja...

Jakkolwiek szkoły rzemieślnicze niemało wpły­
nęły na wyplenienie tego nieuzasadnionego a szko­
dliwego zwyczaju, w każdym jednak razie mogli­
byśmy naliczyć poważną liczbę rzemieślników prze­
noszących libacje, a z niemi utratę dobrej wiary |
knndmanów nad dobrobyt i opinię nczciwego rze 
mieślniks. Jeżeli w dodatku przyjmiemy na uwagę | „  
zły przykład udzielający się terminatorom, dojdzie- ' 68 ora mucz- 
my do przekonania, iż ponledziałkowanie, powinno 
być jak najenergiczniej zarzneonem.

Cent anstrjacki, będący obecnie w obiegn, ob

* Jutro we ezwartek: św. 4 Koronat— ŚW.

— °/0 Żółkiew, 3. listopada. Reskryptem z d. 
26. września b. r. do 1. 54.130 nadał JE. p. na­

chodził w dniu 1 listopada ćwierć wiekową roczDi-1 miestnik obywntelstwo austrj .ckie ks. Alojzemn 
cę swego „obiegania", albowiem w dniu 1 łistopa- Sakowiczowi, kapłsnowi dyeoezji wileńskiej i za­
da, 1858 r. zaprowadzony został w Austrji system twierdził przyjęcie jego w poczet stałych mieszkań- 
monetowy, którego cent jest zasadniczą je- e(jw ffminy miasta Żółkwi. Dziś złożył ks. Sako- 
dnostką. wicz przysięgę na wierność poddańczą w ręce sta-

* Nieprzedawnione prawa fiskalne. Na skn rosty p.  Geringa.
tek wydobytych z pleśni rachnnków przez Izbę o- Na jednem  ̂ z ostatnich posiedzeń Wydziału 
braćh nnkową przy sądzie wyższym krakowskim czytelni miejskiej nchwalono dzień śmierci wieszcza 
wzywane bywają w Krakowie osoby w r. 1863, naszego Adama Mickiewicza obchodzić wieczorkiem 
64 i 65 politycznie skompromitowane, aby* koszta muzykalno-deklamacyjnym, co jest tem bardziej po- 
odbytych kar kasie inkwizycyjnej zwracały! Jakiż cieszającem, o ile przez dłngi szereg lat tak pa- 
nowy genimz finansowy ukrywa się w Kra- mlątkowy dzień przechodził w mieście naszem cał- 
kowle? kiem niepostrzeżenie. Równocześnie omawiano spra­

wę przedstawień amatorskich w sezonie zimowym 
i wybrano osobny kn temn komitet celem sformu­
łowania 1 przedłożenia Wydziałowi odpowiednich 
wniosków.

Rewizja bydfa tak przechodowego jak i na 
rzeź do nżytkn w miejsca przeznaczonego ma być 
definitywnie oddaną weterynarzowi cywilnemu p. 
Tantorowi. Wydział Rady miejskiej wstawił jnź 
do bndżeta na rok przyszły stosowną kwotę jako 
remnnerację za czynności oglądowe. Sprawa to tak 
ważna a tak dtngo zwłekana doczekała się pomy­
ślnego załatwienia dzięki kategorycznemu orzecze­
niu namiestnictwa lwowskiego, by Istniejące w tym 
względsie przepisy z całą d kladnośają wykonywano.

„Bądźcie m łosiernymi, a dostąpicie miłosier­
dzia” — wyrzekł Zbawiciel świata. Wręcz prze­
ciwnie tak wzniosłej nance postępnje nasza obeona 
Zwierzchność gminna, która odmawia podpisu swego 
na receptach, przeznaczonycp dla nbogich chorych. 
Dwie przyczyny mają zwierzchność gminną zniewa­
lać do takiego postępowania: praktykowane dawniej 
w tym względzie nadużycia i oszczędność Pierwszy 
powód zdaje się nam być frasesem na wiatr rzu­
conym, gdyż nie pojmujemy handlu receptami, wąt­
piąc bardzo, by ubogi był w stanie zapisane n. p, 
Nux vomica lab Oleum Ricini przefaciendować choć - 
by na bocheneczek chleba, zresztą każdemn naduży­
cia można łatwo zapobiedz, zaś co do oszczędności, 
to wyznać mnsimy, że proklamowanie oszczędności 
wzglęlem nbogich, do tego na łoże boleści rzuco­
nych, na którem rozgrywa się ztraszny dramat iy  
cia lnb śmierci, jest uielce niechrześdańskim aktem, 
za który cała zdrowa gmina rnmlenić się powinna.

Dnia 15. października odbył się pogrzeb Marji 
Starzewskiej, z domu ZabielLinki, siostry ś. p. Ma­
ksymiliana Starzewsklego, byłago naczelnika sądu 
pow. w Żółkwi W nznaniu zacnego, religijnego 
żywota 68 letniej staruszki liczna publiczności tak 
miejscowa jak i z okolicy postępowała za jej zwło­
kami, które exportował do kośoioła firnego przew. 
ks. opat Nowakowski a ztamtąd do grobowca fami­
lijnego na starym cmentarzn ks. przeor Bronisław 
tiernat w orszakn duchowieństwa łacińskiego i rn- 

s kiego.
W Brzozowie założono dnia 2 b. m, filję

towarzystwa wzaj. pomocy „Rodzina” , której za­
rząd stanowią pp. Ludwik Chlebiński prezes, Jósef 
Stasicki wiceprezes, Władysław Biega sekretarz, 
Józef Kozak i Jan Skarbek, jako członkowie Wy- 
dsiała.

— Nowy Sącz dn!a 5 Listopada. Wiecie jnż 
tem, że niezadowoleni z reznltatn ponow­

nych wyborów malkontenci, — założyli pono 
wne reknrsa, które też w górze zganiono 
i odrzneono. Otóż na dnin dzfsiejszym, jako n- 
stawą przepisanym czasie, dokonano wy bora zwie 
rzchności.

Jaż dziś zrana sieptano sobie na ucho: nic- 
pójść na radę — przezco zdekompletuje się posie­
dzenie, — tymczasem ujrzano zbierającą się liczbę 
dostateczną, — przybyli zatem i niechętai; ale i 
tn nie obeszło się bez dziecinnych igraszek, o ozem 
poniżej:

Pos‘edzenfe rozpoczęto o godz. 12 w południe, 
L‘czba zebranych była 27. Ze strony c. k. władz 
pelit. przybył sam pan starosta W. obecny naj­
starszy wiekiem p Ed. Trannfelner zagaił posie­
dzenie odczytywaniem odnośnych §§ ustawy wy­
borczej — i zaprosd do wspótadziatn w komisji 
dr. Slawika i dr. Janczurę. Rada uchwaliła głoso­
wanie kartkanr, i przystąpiono do wyboru burmi­
strza, na 27 głosujących, otrzymał dr. Wł. Olsze­
wski,-głosów 25, 4,1 gtoa na dr. Jarosza, — a za­
tem absolutną większością, dr. Olszewski został wy­
brany burmistrzem; a miasto przywitało go sal 
wami i muzyką, — że dra Olszewskiego jnź na 
3-clą kadencję wybrano, — nic w tem dziwnego, 
wszakże porządki i upiększenia, niemniej podniesie­
nie d chodów miasta, usprawiedliwiają te zanfanie, 
jakiem miasto go obdarza.

Potem przystąpiono do wyboru asesorów, i na 
27 głosujących otrzymali, pp. Feliks Ritter 25, — 
dr. Karol Slawik 26 — Ed. Trannfelner 18, i pan 
Aron Nebenzahl 14 głosów, — przeto nad absolnt- 
ną większość, i zostali asesorami. Wybór p. Ne- 
benzahla był aktem politycenym —  podającym rę­
kę do zgody — I przy tych głosowaniach zacho­
dziły również dziecinne igraszki białych kartek, i 
rozstrzeliwania głosów — ale najbardziej objaw 
bezsilnej niechęci uwidocznił się przy wyborze za­
stępcy bnrmi8trza. Został nim p. Feliks Ritter 
17-tn głosami, — przyczam wyrwał się singelton 
fistntowy dając 1 głos radnemu Dzikiewiczowi na 
zastępcę bnrmistrza, który wszakże w skład aseso­
rów nie wchodzi.

Balon podwodny. M. Toselli zamierza na 
wystawie międzynarodowej w Nicei przedstawić 
balon podwodny, wykonany ze stali i bronzu, aże­
by mógł wytrzymać ciśnienie wody na głębokości 
120 metrów. Wysokość jego sięga 8 metrów, cały 
zaś balon podzielony jest na trzy przedziały. Gór­
ny przedział służy dla inżyniera, który kieruje z 
niego balonem, pilnnje działania tegoż, ndziela pa­
sażerom potrzebnych objaśnień co do głębokości i 
t. p., oraz zwraca ich nwagę na cuda morskie. 
Drugi przedział, środkowy, urządzony jest z naj­
większą elegancją 1 wygodą i może pomieścić o- 
śrnin pasażerów. Podłoga i ściany przedziału tego 
wykonane są częścią ze szkła, tak, że pasażerowie 
ak najdogodniej oglądać mogą dno morskie ze 

znajdnjącemi się na niem rybami, roślinami i ska­
łami. Ponieważ w wodsie na głębokości 70 metrów 
panuje zupełna prawie ciemno?ć, przeto balon zao­
patrzony jest silnem światłem elektryozOem. Pasa­
żerowie posługiwać się mogą telefonem, który łą­
czy obserwatorjum z towarz siącym ma parowcem; 
mogą przeto osobom, znajdującym się na parowca, 
komunikować swoje wrażenia. Trzęci przedział prze­
znaczony jest dla maszyny, tak urządzonej, że In­
żynier kierujący balonem, może go opnszczać i po­
dnosić dowolnie.

Wulkan na ulicy w Paryżu. Mieszkańcy
jednej z najbardziej ożywionych dzielnic w Paryżu 
zostali w ubiegłym tygodniu o 11 wieczorem prze­
rażeni strasznym grzmotem i buchającym ogniem, 
który —  jak z wulkanicznego kratern, wydobywał 
się z pod ziemi przy zbiegu ulic „Qaatre-Septem- 
bre" i „Louis-le-Grand” . Kto tylko przechodził 
tamtędy, począł uciekać — wszystkie sklepy zaraz 
pozamykano, a we wszystkich domach na około, 
pogaszono gaz. Cała dzielnica od Wielkiej opery aż 
do giełdy została pogrążoną w ciemnościach, wśród 
których wydobywający się z pod ziemi ogitń tem 
straszniejsze czynił wrażenie. Panika była powsze­
chna, i sądzono, że jak na wyspie Ischli, cała dziel­
nica miasta zamieni się w gruzy. Straży ogniową], 
udało się w porę przydniić plaskiem ogień. Prze­
konano się, iż była to prosta eksplozja gaza w 
miej sen gdzie naprawiano rnry gazowe.

— Ważna kolej, która łączy Rzym z Abruz- 
zami i morzem Adrjatyckiem, otwarta została dnia 
28. października dla nżytkn powszechnego. Kolej 
ta przez dzikie okolice górskie wspina się aż do 
Akwili, pełożonej 731 metrów nad powierzchnią 
morza u stóp największej góry półwyspu Apeniń­
skiego, Gran Sasso dTtalia. Po drodze zwiedzaó 
można słynne wodospady Harmora pod Temi.

Francuzki brzuchomówca Levassor opo­
wiada o sobie anegdotkę, która pokazuje że i br»«-

L



chomówoza sztuka przydać się może. Baz w Lyonie 
był on na posiedzeniu sądu. Na ławie oskarżonych 
zasiadał jakiż biedak, który był obwinionym o cięż­
ką kradzież. Levassor pilnie przysłuchiwał się to­
kowi sprawy: los oskarżonego, który nie umiał się 
bronić, jakkolwiek wszystko, co przytaczał na swo 
ją obronę, nosiło cechę prawdy, dziwnie zajął brzn- 
chomówcę, znająoego się na intonaoji głosn i mi­
mice. Przeświadczenie, że oskarżony jest niewinnym, 
tak było w nim żywe, że wzruszony, bezświadon -,e, 
jak zapewnia, i bez zastosowania sztoki, zawołał: 
„Na Boga, on jest niewinny!” Obecnym p.„acieź 
zdawało się. ze słowa wyszły z û t tronującej po 
nad stołem Temidy, w którą właśnie miał wzrok 
ntkwiony. Wszysoy spojrzeli przerażeni, a chwila 
ta niemało przyczyniła się do szczęśliwego dla o- 
bwinionego przebiegn sprawy.

  ftaklimi. Podczas wyboru ao parlamentu
włoskiego w Rzymie pewien restanrator rozlepił 
reklamację następującej treści: Wyborcy! moje p< 
lityczne przekonanie jest następnjące, we wtorki 
makaron, we czwartki zupa kartoflana, w piątki 
zupa rybna, w soboty potrawa z kur, dalej podpis 
i adres. Policya jednak skonfiskowała plakaty i 
wytoczyła proces przemyślnemu kuchmistrzowi, któ­
ry w ten sposób chciał się uwolnić od opłaty stę­
pia, któremu handlowe ogłoszenia podlegają.

—  Godne uczczenie Jedna z gmin żydow­
skich w pobliża Metzu, pragnąc nlubionemu rabi­
nowi dać dowód swej wdzięcznośoi postanowiła o- 
fiarować mu beczkę białego wina. Aby zaś naj­
więcej osób mogło mieć w tern udział, zadecydo 
wano, aby każiy z wiernych osoHśoie przyniósł 
butelkę wina i wlał ją do przygotowanej na to 
beczki. Rabin był teź nadzwycząj rozczulony tym 
dowodem uznania jego zasłng i p > wieln podzięko­
waniach napełnioną beczkę nmPśeił w s®ej piwni­
cy. JaŁież jeinak było rozczarowanie ,’ubina, gdy 
próbując wina prze onał oię, se beczka zawiera 
czyścintefiką wodę, współwyznawcy bowiem rabina 
myśleli każdy zosobna, iż jedna bn lelka wody wla­
na do wina, nie zrob. żadnej różnicy, ponieważ zaś 
na nieszczęśoic każdy z ofiarodawców miał tę samą 
niewinną myśl, nic dziwnego, że bec_ka zamiast 
winem, wypełniona została wodą

— Tatuowanie jept ostatnim wyoryidem mady 
po za Atlantykiem. Nadobue amerykanki za pomooą 
BZpilek wykłnwają sobie imiona ukochanych, ninbio- 
ne strofy poematów Inb dewizy. Niedawno jedna z 
nich przejęta nieporównaną miłością dla swego ide- 
ałn, ka z as o b i e  nwiecznić na ramionach wizernnek 
kochanka według jego fotografii... Mężczyźni znów, 
po nad te Idealne tematy przedkładają 1 rb lub 
sztandar, jikiś ekscentryczniejszy niż innł yanhee 
kazał sobie wytatuować scenę z „Wieczerzy P<J 
skiej” Leonarda da Vincl.. Czego ta moda z ludzi 
nie zrobi?!

Wiaiomości literackie, aaiLcwe i artystyczne
—- Echa mu:ycznego i teatralnego opnścił prasę 

Nr. 5 i zawiera: 1. Jeszcze o naszej pnbliczności, 
przez Edwarda Łabowskiego (dokończenie); 2. Na­
sze współczesno dramatopi—rstwo, przez Kazimierza 
Kaszowskiego (dokończenie); 3. Historja Heleny 
Modrzejewskiej, z Mabel Collins, streściła Hajota; 
4. Teatr MeiiiiJigefiski i roforma sceny, przez Wła­
dysławo Bogns -wskiego (cii lalszy) ; 5. Jnljnsz 
Zarębski (z portretem); 6. Kobiety w życiu Wa­
gnera, przez dr. R. Goschego (dokończenie) ; 7.
Przegląd muzyczny, przez Jana Kleczyfiskiego; 
8 . Mozajka; 9. Kronika ; 10 Fejleton: P.anista, 
menolog repertoarn Coqnelin’a, z francu" cię "o, 
przełożył J El. N u t y :  Wale Moszkowskiego, Op. 
31. Ni 3. i Arjeta z operety „Ładny Chłopiec” , 
L&comea.

Nr. 164 193 344 585 902 1009; 
i Lit. A.
Nr. 97 na zł. 60 nr. 424 na zł. 6700 nr 

611 na zł. 12660 nr. 646 na zł 760 nr. 971 nr 
zł. 830 nr. 994 na zł. 200 nr. 1004 na jtł- 6660 
nr. 1018 na zł. 8020 nr. 1042 na zł. 20PJ nr. 
1066 na zł. 106o0 nr. 1223 na zł. 12201 nr. 
1489 na zł. 270 nr. 1832 na zł. 4580 nr. 2083 
na zł. 80 nr. 2281 na zł. 5750 nr. 2396 na zł. 
550 nr. 3123 na zł. 760 nr. 3234 na zł. 3UÓ nr. 
3294 na zł. 650 ńr. 3355 na zł. 10720 nr. 3740 
na zł. 130 nr. 3787 na zł. 100 nr. 3980 ta zł 
100 nr. 3986 na zł. 200 nr. 4048 na zł. 300
nr. 4079 na zł. 40 ) nr. 4371 na zł. 200 nr. 4838 
na zł. 10000 nr. 5003 na zł. 2000 nr. 5216 na 
zł. 90 nr. 5329 na zł. 300 nr. 5331 na zł. 200 
nr. 5407 na z’ 3650 nr. 5425 na Zł. 200 nr.
5525 na zł. 3250 nr. 552/ "a  zl. 100 nr. 5611
na zł. 300 nr. 5754 na zł. 500 nr. 5796 la zł. 
300 nr. I. 5802 na zł. 3120 nr. 5899 na zł. *00 
nr. 5909 na zł. 200 nr 6000 na zł. 100 nr.
606b na zł. 200 nr. 6079 na zł. 1250 nr. 6194 
na zł. 200 nr. 6198 na zł. 50 nr. 6375 na zł. 
100 nr. 6387 na zł. 100 nr. 6506 na zł. 100
nr. 6626 na zł. 2400 nr. 6669 na zł. 1600 nr.
6698 La zł 50 nr. 6773 na zł. 750 nr. 6891 na 
zł. 3300 nr. 6938 na zł. 100 nr. 6948 ńa zł. 50 
nr. 6986 na zł. 400 nr. 7004 n*. zł. 2350 nr.
7122 na zł. 100 nr. 7185 na zł. 100 nr. 7187
na zł. 1350 nr. 7189 na zł. 900 nr. 7199 na zł. 
300 nr. 7-202 na zł. 200 nr 7240 na zł. 2000
nr. 7244 na zł. 700 nr. 7247 na zł. 100 nv.
7299 na zł. 10000 nr. 7322 na zł. 1800 nr. 7405 
na zł. 400 ni. 7516 na zł. 50 nr. 7526 n. zł. 
1350 nr. 7560 na zł. 300 nr. 7581 na zł. 50 nr
7636 na zł. 1000 nr. 7741 na zł. 300 nr. 7820
na zł. 100 nr. 7857 na zł. 200 nr. 7927 na żł. 
400 nr. 7973 na z ł; 50.

I. lit A. nr. 5«02 na 3120 zł. z częściową 
kwotą 69U zł.
C) fan nszt ndemnizacyjnegc Galicji wschodniej.

(52, Losowanie)
Na 50 złr. 1 kuponami:
Nr. 57 963 1131 1152 1189 1297 1701 1710 

2297 2485 2549 2630 2697 2718 2752 3014
3124 3201 3429 3496 3514 3566 3817 3896
3923 4158 420. 4209 4232 1427 4469 4627
4807 5069 5107 5133 5225 5234 5299 5327
5363 5369 5689 6012 6417 6546 6611 6703
6708 6789 6791. (C. d. n )

Stan wkładek kusy oszczędności miasta Sta­
nisławowa wynosił z dniem 31. wrzośn'a L883 r. 
3726 stron 1,361.937 zł. 90 ct., w miesiącu paź­
dzierniku 1883 włożyło razem 272 stron 50.996 zł. 
75 ct.; wyjęło zas 260 stron 44.469 zł. 45 c 
przybyło zatem 2.817 zł. 27 ct.

Stan wkLdek z dniem 30. październ. 1883 wy­
nosi u 3753 stron 1,364.755 złr. 17 ct.

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso­
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
października 1883 r w obiegu się znajdujących: 

6°/o Listów hipcteeznycn sa 13,757.300 złr.
57. „ ....................... 5,932.2 1 „
5°/0 n n premiow. 8,22«.900 „
Asygnacyj kasowych „ 2,465.900 „
Wiedeń d. 5. listopada. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 857, 
węgierskich 1841, niemieckieh 509 —- r~zem 3207.

Galicyj.kie płacono 56 do 60 i t»4 '/* zlr.,
węgierskie 55, 60, 64 i 651/, złr., osobliwe 66 i
67'/, złr., niemieckie 58, 60 i 66 zlr.

Targ był mdły. Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amiromcz & K. Schels.

Gospojarstts, jranysł i Mel.
Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych

askntecznionem na dniu 31. października, zosta­
ły  następujące obligacje do spłaty wylosowane, 
a mianowicie:

(Ciąg ualszy.)
(51. Losowanie.!

B) funduszu indemnizaoyjnego Galicji zachodniej,
Na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 35 186 272 490 518 652 581 668 718 

784 916 956 1246 1355 1362 1375 1379 1528 
1636 1662 2099 2204 2272 2437 2828 286C
2858 3121 3231 3263 3436 3493 3601 3655
3762 3769 3804 3823 4058 4071 4167 4224
*409 4893 ólOo 5139 5162 5199 5271 5S41
5875 5483 5745 6011 6179 6356 6468 6480
6509 6738 6740 6890 6893 6917 7042 7080
7140 7143 7154 72*7 7513 7803 7889 8272
8365 8460 8760 8888 8953 908G 9159 9262
9265 9283 9362 9372 9375 9377 9449 9494
9570 9627 9938 9959 9989 10218 10233 10341 
10441 10518 10708 10797 10&O8 10952 11010
11038 11209 11378 11424 11428 11474 11590
11691 11734 11788 11817 12069 12082 12166
12)76 12301 124il 12426 12557 12573 12612
12617 12640 12688 12730 12793 12873 12948
12984 13076 13109 1310, 13158 13171 13217
13238 13290 13299 13353 *3419 13435 13459
13594 13659 13741 13806 i3828 13865 13911
13948 13976 14001 14028 14080 14088 14134
14248 14259 14371 ;

Na 5000 złr. z kuponami:
Nr. 145 279 466 548 98o 1149 1182 1211 

1224.
Na 10 OuO złr. z kuponami:_______________

Teieir<uij Gai. Nar. i matair HaaawL
Z Wołynia piszą co następuje: „W  czasie 

ingresu ks. biskupa Kozłowskiego do katediy 
łuckiej, dziekan miejscowy, rs. Dowiakowski, 
za uroczyste przyjęcie ks. biskupa i odczytanie 
manifestu Jtoronacj^nego po polsku, pozbawiony 
został tej posady i przeniesiony w głąb Podola, 
a obywatel Piotrowski, syn byłego marszałka, 
za przemowę do biskupa po polska, nie zosta) 
potwierdzony na wiceburmistrza łuckiego, cho­
ciaż wybory legalnie ssę odbywały. Lizecz 
ciekawa jak się skończy, bo Rada miasta Łącka 
zaskarżyła gubernatora do senatu, gdyż wedle 
ustawy miejskiej gubernator nie ma prawa ani 
potwierdzać ani nie potwierdzać

„W  czasie wystawy kijowsuie wojenny gu­
bernator Drcnteln był wściekły na wystawę, 
bo żywioł polski był górą. Do jednego z człon­
ków komitetu wystawy odezwał się, źe gdyby 
rząd nie był nierozważnym i dano ma taką 
władzę. jaką miał Murawiew w Wilnie, to rę 
czy, że w jednym rokn ani Polaka ani żyda na 
okaz nie byłoby w guberniach, któremi rządzi 
— Niemcy nas nie straszą — mówił — byle 
mieli zarobek, siedzieć będą cicho i jeszcze za 
zapłatę nam będą służyli.”

Prasa rumuńska, nawet opozycyjna coraz 
bard^ej godzi się z zagraniczną polityką króla 
i B< ttiana. Timpul, odpowiadając i ?manulowi 
na zapatrywanie, że podróż Bratiana do W ie­
dnia i Gasteinn miała na celu zapewnić neu­
tralność Rumunii, oświadcza, że to nieprawdo­
podobne, ponieważ Austrja i Niemcy same nie 
są w możrości dać gwarancji, że neutralność 
uszanowaną zostanie. Aby sobie taką neutral­
ność zapewnić , mnsiałby Bratiano w każdym 
razie pojechać i do Petersburga. Szło zatem lie 
o żadną neutralność, tylko jak to widać ze słów 
Kalnófe1., igo- ^łjprzystgptente

Podług korespond icji (F.) Ceasu Stourdza 
przejechał tylko przez Wiedeń w interesach fa­
milijnych i nie miał żadnych narad dyploma­
tycznych.

Wiedtń d. 6. listopada. Komisja czwórkowa 
delegacji węgierskiej (t. j. wszystkie czter ko­
misje, czyli tajne posiedzenie całej delegacji wę­
gierskiej) przyjęła kredyt okkupacyjny z małe- 
mi okrojeniami w ogólnej samie 737.000 złr. Od­
powiadając na zapytania delegatów p- Kallay 
(wspólny minister skarbn i szef administracji 
Krajów okKDDOwanych) usprawiedliwiał się naj­
pierw, dlaczego nie przedłożył ogólnego wywo­
du o położenia tyci- krajów tern, że od czasu, 
jak przed dwoma laty jego poprzednik dał ta- 
ki wywód, nie zaszła żadna istotliwa zmiana 
w organizacji, a zmiany, jakie za jego czasów 
zaszły, były : i  na zeszłorocznej sesji delega- 
cyjnej ottszei e omawiane.

Dalej powiada minister. Nie przeczę, że 
-^ydatk. krajów ekknpowanych nie całkiem są 
pokryte ich dochodami, i koszta wojskowe ok- 
kupacji monarchia pokrywa. Należy jeduak pa­
miętać, że ryczałtu płowego przyznanego Bośnii i 
Hercegowinie po w c ągnięciu ich do crowego ob­
rębu monarchii, przyznano tylko 600.000 złr., 
podczas gdy według ostatnich wykazów kraje 
te z obrotu towarowego powinne by mieć złr. 
1,600.000 złr. dochoun cłowego. Te zaś towary 
są tam sprowadzane wyłącznie z Węgier i Au- 
strji, więc handel i przemysł monarchii wielką 
korzyść Odnoszą, I owu 600.000 jfjri w -̂ale nie 
są prezentem dla k/ajóu ot  ̂jpo .ranych 9ni też 
stratą dla monarchii. Wydatki centrali ;go biu- 
ra bośniackiego pokrywane są z docnodu kra­
jów okkupowanych.

Kwestja, czy zamierzona redakcja wojska 
w tych krajach ma rrcję, stoi w związku z re­
krutacją, żandarmeria kwestją wychodźców itp. 
Wskntek wyczekującego postępowania rządu, z 
2.500 wychodźców hercegowińskich już powró­
ciło nrzeszło 2 000, złożywszy przyrzeczenie, że 
się rekrutacji nie sprzeciwią, jakoż faktycznie 
w domu pozoitaii i spokojnie się zachowują. 
Nieobecnych jest już mało, między tymi głó­
wnie przewódzcy powstania lnb pospolici opry- 
szki. Dobrowolny powrót i poddanie się wy­
chodźców wywarło dobry wpływ między ludem, 
tak, że rekrutacja w początkach października 
wypadła daleko lepiej, niż się spodziewać było 
można.

W  całym krajn rekrutacja skończyła się do 
miesiąca, w Hercegowinie w 18 dniach. Celem 
przyspieszenia rekrutacji wysłano o dwie k o­
misje asenternnkowe więcej. W Hercegowinie i 
Serajewie kontyngent jest zupełnie pokryty, i 
rekrutacja odbyła się nietylko bez zamieszek, 
ale poniekąd nawet wśród oznak radości.

Nie tając trudności, mogę skonstatować, źe 
stan rzeczy jest już eraz daleko pomyślniejszy. 
Wspomniane niedawno w dziennikach bandy 0- 
pryszków składały się z grup po 4 do 5 ludzi, 
i pokonano je  łatwo. Z pobranych 1.200 rekfu 
tów utworzono, jak w zeszłym roku, cztery 
kompanie, resztę zaś oddano do żandarme 
furgonów albo kolumn patrolowych. Bośniacka 
kompania w Serajewie złożyła w mojej obecno 
ści zdumiewające dowody wprawy wojskowej. 
Prowidowanie jest dobre, dla muzułmanów i 
chrześcian są kuchnie osobne Karność wyborna, 
dezercje i kary rzadkie.

Spokojny przebieg ri»jm uęji, rozwój żan­
darmowi i kolumny patrolowe dają słuszną na­
dzieję, źe spokój i porządek będzie 
można i mniejszemi siłami wojskowemi utrzy­
mać, jeżeli nie zajdą jakie większe agitacje, 
W  tym względzie najważniejszą jest żand&rme- 
rja, której pomnożenie będzie jnścić możliwem 
dopiero przy wzmożeniu się kapitałowej siły 
krajn. Szczególnie skntecznemi są kolumny pa­
trolowe, i pomnożenie ich jest niezbędnym wa 
rankiem redakcji wojska.

Roboty pomiarowe będą w przyszłym roku 
nkończone, co się do zniżenia wydatków przy­
czyni. Ale stosnnków posiadania i intraty nie 
podobna zmienić napie, i reformę podatkową 
można tylko z najwi szą ostrożnością i zwoi 
na przeprowadzić. (Tu opisnje minister sposób 
poboru podatków). Mogę według relacji, jaką 
dziś otrzymałem, skonstatować, źe podatki i 
zaległości dobrze wpływają, mimo źe rok ten 
nie był co do urodzajów pomyślnym.

Co do kwestji lasów, są one najwjększy_i 
skarbem krajów okkupowanych, a otrzyn awszy 
znaczne kapitały i prowadząc rzecz racjonalnie, 
można tam zrobić wielki interes. Mam nadzieję, 
że się nda ściągnąć tam kapitały z monarchii, 
jak właśnie co wiedeński Unionbank utworzył 
w Serajewie filię bankową z kwotą 2 mil. [złr., 
które to przedsiębiorstwo ludności wielką ko 
rzyść a Unionbankowi słuszny zysk przyniesie 
Mianowicie zaprowadzenie interesów hipotecz­
nych jest niezmiernie ważnem.

Zeszłoroczny bndzet krajów okknpowanych 
nie ma niedoboru, jest nadzieja, że i tego roku 
tak będzie. Na przyszły rok nie preliminowano 
żadnego niedoboru, nietylko bowiem dochody 
ogółem wpływają, ale niektóre pozycje, np. sól, 
bardzo piękne podwyższenie okazują, i produk­
cja tytonia znacznie jest rozszerzoną Niniejszy 
budżet przeto na realnych opiera się podsta­
wach. Szczególnie pożądaną jest bndowa kolei 
żelaznych, aby łatwiej można z Bośnii a zwła­
szcza z Hercegowiny sprowadzać do morza 
drzewo i płody górnicze, które to płody zna- 
cznem będą źródłem docnodn. Co do zapytania,

czy zbudowanie kolei od Sawy do Aarjatykn 
nie zaszkodzi interesom Rjeki, odpowiadam sta­
nowczo, że nie. (Ta wykazaje minister, że za- 
aierur e koleje żelazne będą miały tor wązki.)

Mówiąc o polemice między prawosławnym 
metropolity a katolickim arcybiskupem wywo­
łanej bezczelnymi istem pasterskim prawosła­
wnego hierarchy), mogę wykazać, że rząd bo- 
śniack ma sobie za obowiązek, strzedz rAr 1 - 
uprawnienia wszystkich wyznań, dla szys^ich 
być równ a życzliwym protektorem.

Minister mówi o zaprowadzenia od dt. 1. 
września nowej procedury sądowej; bardzo ko 
rzystnemi okazały się mianowicie sądy dla spraw 
drobiazgowych i w cgóle nowe sądownictwo z 
wielk emi pochwała ii przyjęto.

Wywodom ministra Kallaja sypano rzęsiste 
oklaski.

Konstanty opol d. 6. listopad.. Dowódzca 
eskadry angi a bj admira. Hay wraz z szta­
bem swoin miał dzisiaj przyjęjH n  Jrttanc, 
następnie był z lordem Dnfferinem na obiedzie 
u sułtana.

Zagrzeb d. 6. listopada. Dzisiaj adział w 
wyborach do Rady miejskiej był większy, i 
wybrano ośmiu kandydatów komitetu miejskiego 
i jednego opozycjonistę. (D. 5. z trzeciej klasy 
wyborczej na 2.000 wyborców stawiło się do 
wyboru tylko 190, i wybrano trzech zagorza­
łych opozycjonistów; p. r.)

Berlin d. 6. listopada. Ces irzewiczostwo 
austrjaccy zwidzili z księstwem Wilhelmami (ks. 
Wilhelm najstarszy syn niemieckiego następcy 
tronu) panoramę bitew pod Saint Privat i Se- 
danem, poczem udali się do zamku Grunewald, 
koło którego odbyło się polowanie z chartami, 
poczem księżne do Berlina w róciły ; książęta 
zaś z towarzystwem łowieckiem byli u cesarza 
w zamku na obiedzie. Cesarz nie polował.

Ty1 ko w jednej wczorajszego
{rokowane:

Londyn dnia 6. listopada. Times pisze. Rząd 
chiński zamierza wystosować pismo do rządn fran­
cuskiego z wyrażeniem temuż swojego zdziv enia 
z powodu depeszy Tricou. Zarazem zaprzeczyć się 
ma treści pomieniongj depeszy, a zachowanie się 
w całej sprawie ambasadari. Tsenga ma być po­
chwalone.

Madryt dnia 6. listopada. Currespon -̂^uńa 
podaje: Marszalek Serrano zamianowany umra sa- 
dorem przy rządzie francuskim.

5. listopada.
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TEATR HR. SKARBKA
pod dyrekej * Jana Dobrsańsklego.

We środę anuj 7. listopada 1883:

W E S O Ł A  W O*! NA
(Der lustige Krieg) 

opera komiczna w 3. aktach z muzyką J. Straussa, 
przekład A. Urbańskiego.

Przyjechali d. 7. listopada 1883.
,j.oto.- ;U«AA; W. Krasnopolski z Łataeza, 

K. Zwolski te Kończak, A. Mazaraki a N torowie, 
H. Frick z Wiednia, A. Rlpa t  Niska.

Hotel ANGIELSKI: A . hr. Łoi a Bo >kov , 
W . Riechoński z Gorlic, M. Sierplńsid z aról. Polsk., 
F. Landorff z Jaworzna.

Hotel EUROPEJSKI: J. Br. Kapri z Buko­
winy, A. Głogowski z Bojańca, W. Trntkolawskl 
z Plony, W. Łomnicki z Waręźa, B. Schmahl z 
Wiednie, H. Hahn z Wiednia.

Hotei WARSZAWSKI: L. Heglowski z Po­
dole ross., Weltzmann ze Złoczowa, A. Gelber z 
Bołszowic.

Hote KRAKOWSKI: H. Laskowski z Ciesza­
nowa, E , Rogalski z król. Polak., K. Grzybowski z 
Rossji, J. Mizinmski z Czerwonogrodu.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. 5 ain. 40 rano pociąg do- 

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pooiąg osobowy o 
god ll  nin. 40 pi'zed południem mięs: -. o godz. 7
min 54 n.oczór pociąg lokalny mięszany 

Z 3 ERNIOW1EC: o go ‘ 
ciąg pospiMzny, o godz. 3 min. 35 rano

DO CZERNIOWIEC: godz. 6 m. 30 rano pociąg
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mię- sny.

DO PCDWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o gqdz. 12 min. 38 po połndnin 
o godz. 10 min. 3i a :ór prciąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK z dworca w Podzamcza o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg p^s1 .eszny o godz. 1 min. 
4 po połndnin i o godz. li jrioezór poc.ąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na 8tryj: rano > godz. 7 
min. 6 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 osiąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przód południem pociąg 
lokalny Lwów-Szcaorzec.

L w ó w . Z laby handlowej, 7. listopada 
1. Akcje za sztukę 

bez kuponn bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m k. 283 — 

„ iwow.-ctern jass, 200 zł. w. a. 166 — 
Bankn hypot. gali<\ 200 zł. w. a. 286 — 

„ją ed. galic 200 zł. w. a 2b0 — 
2. Listy stawne sa 100 ełr. 

bez kuponu bieżącego:
98 55 
89 50 
98 55 
86 50 

101 60 
97 60 

100 60 
100 —  

93 —

w. a.
fl

okreB

Tow. kred. galic 5 prc.

5
.. . .. 4 „ ,

Banku hyp. galic. 6 „ „
5 „
6 - .

List,; dłużne g. z. kr. wł 6 pr.

3. Listy dłużne ea 100 złr 
Ogól. roi. kred. zakład dla Gaucyi

i Buko.Jiny 6 prc loa. w 15 l a t --------
4. Obligi ea 100 ełr.

1883.

żądają 
28< — 
161 — 
291 — 
255 —

99 55 
90 50 
99 55 
87 50 

102 60 
98 60 

101 6 ) 
101 50 
95 —

Indemnizacyjne galic 5 prc. m. 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. 
Pożycz) kraj. z r. 1873 6 prc, w.

5. Losy
Miasta Krakowa 

,  Stanisławowa .
6. Monety.

>ukąt holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ ,  papierowy .
100 marek ni nieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

k.
a.

98 8 - 
95 — 

101 50

99 80
Q > __

102 50

18 — 20 —
22 - 24 —

5 64 5.74
5.65 5.75
9 52 9 62
9.82 9.93
1.54 1.64
1.16 1.18

58.75 59.50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e r t . dala 6. listopada. 1889. 

godzina 1. minut 40 popołudnia.
Alpiny 64.25
Anglo-Austr. 106.—  
Kolej Kar. Lad. 283.50 
Kol*j Polud. 142.— 
Kola) pańs.Elib. 313.20 
Wąg. Nordostb. 147. — 
Węg. obi. p. ml 9 7 .- 
Kotaj młog 109.70 
Zt. rent. wąg. 4°/, 86.55 
Soi. rubel, pap 1.17.—

W%g. akcje kr. 276.25 
Unlonabank 107 —
Wordbahn 254 —
Eoląj Alfóld. 166.—
Kolojlw.-czen 167.—
Wied. Comnnasl 124.50 
Elbetal. 195.—
Loa. tnreokir 21.—
BankTorei 113.—
Losy wtg. 113.—
Marki aiami —.—Galia, indoau. 99.50

Uspr' obienie; osłabione.
W ie d e ń ,  dnia 7. listopada 

godzina 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt. 278.60
Kolej Kar. Lud. 284.—
Union8bank 107.60
Rossyj. bankn. I.l6*/_

K e r llm , dnia 6. listopada 
godzinę 5 minut 35 po południu, 

nosyjsk. _tlb n. 97 65 Akcje kredyt. 470.50
Lombardy 41.50 Galicjskie 120.10
Kolej rumuń. 197.25 Austr. Dank. 169.25

Anglo-aastij 106.25
Kolej połudn 14231 
Napoleondor 561/,
Uiposobienie: silne

Specjalności i środki uniwersalne franenskio iinne, i tak 
przezemnie jak przez inne firny ogłasi e.

53 po poł dniu pooiąg mięszany. 
------------ OŁOCZY8K: 1

10 min. — wieo ór po- 
i o godz. 3 minnt

Ż PODWOŁOCZYSK: nu dworzeo główny lwowski 
o godz. 10 nin. 30 wieczór poi jg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rauo i o godzinie 4 min. 16 po połndnin poo ar 
mięszany.

Z ?ODWO!*'Ov ZYSK: na dworzec w Pod m a o 
god" -1< m. 17 -ozór pociąg pospisszuT. o godz. 2 m. 
31 rano o godz. 3 min. 48 pi połud. pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: ua Stryj, rano o godz. 8 
min 2S pociąg omnib< s ; y , w‘eczór o ;odz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. * min. 58 po połndnin pooiąg 
lokalny Szori rzej-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRśKOWA: o'godz. 10 min. « rio^zpooiąg 

pospieszny, o godz. 4 nin. 6 rano pooiąg oso ,wy, o 
godz. 5 min. 9 po połnd ii- pooiąg mięszany, i o godz 
6 min 85 rano pooiąg lokalny mięszany.

Adwokat dr. Bernard Reich ,
przeniósł swą kancelarję adwokacką

ut> dama p t u j  ulicy Sykstnsklej, 1. 2 6  , 
I I . p ię tr« .

Zmiana pomieszkania.
Dr. Władysław Tatarczuch ,łS 6̂ ' ,

mieszka przy ulicy Jagiellońskiej, liczba 22.
O rd y n u je  o d  g od a in y  2 5 p o  p o łu d n iu .

fiajjpuiii j NowonczniK Szczntfca
kalendarz na rok 1884

wyszedł już z dru u i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach.

0. k. uprz. K O i e j  Lwowsko-Dzemiowiecko-Jasska.
L. 22385|V

Sprzedaż materjalow.
W  drodze okert jest do nabycia:

Około 8000 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych, 
Około 2700 cetnarów metrycznych starego żelaziwa i stali, 
Okuło 135 cetnarów metrycznych rozmaitych kruszców 

jako też i innej starzyzny.
Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane? i zaopatrzone 

w napis: „Oferta na kupno starzyzny,“  należy wnieść najdalej 
do 2 0 . L i s t o p a d a  b. r., godziny 11 przed południem u 
zarządu głównego w Wiednia (I Elisabeth-Strasse 9) komitetu 
zarzadząjacego w JBukar^w îe h1 Dyrekcji ruchu we Lwowie 
aibo n  Jassach, lównocz^śnie zaś ednak oddzielnie uiścić pfzy 
kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum w wysoko­
ść’ 5°|0 kwoty kupnej.

Wykazy szczegółowe i warunki sprzedaży mogą być 
przęirzane w biurach zarządu materjałów w Wiedniu. Buka­
reszcie, Lwowie i Jassach, lub za uiszczeniem opłaty poczto­
wej przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń, dnia 31 Pp^dziern'ka 1883.
R a d a  z a w ia d o w c z a .

£030 I 1



Zupcl ie śnieży transport 
ze zb ioru  m ajow ego 1883 r „
prze wybornej

przez „8uez* sprowadzanej

e r b a t y
ehlńsbiej,t r

mianowicie; Cena za
■ ■ l 9 9 l  1—? pół kilo
Nr. 0. „ASSAM-PECCO-MANDA- 

RIN', najprzedniejsza mie­
szanka aromatyczna zł. 5.—

,  1. „TASZU“ Perła Chin, żół-
to-kwiatowa 

„ 2. „JUNTOJCZAN PECHA*, 
biaiokwiatowa . 

a 3. NANDŻYN czarna mocna 
„ 4. SOTJCHONG mało narkot.
„ 6. CONGO fam. dobr.
„ 6. PROSZEK herbaciany 
a 7. WY SIEWKI znajlepszyoh 

herbat
a 8. SOTJCHONG najprzedniej­

sza w oryg. drew. skrzynk. 
a 9. SOTJCHONG po w. nawagę 
„ 10. CZARNA KARAWANO

WA Wereszozenki, funtros. ,  4.30 
s 11. KWIATOWA karawanowa

Wereszozenki fnnt ros. .  6.— 
oleca i rozseła handel

H sjlep iif 1 najtońuy środek 
do ochronienia s i ę  od przeciąga!

E l a s t y c z n e  w a ł e c z k i n
do zaopatrywania okien i drzwi, 

białe i brązowe w różnych grubościach.
w  k i t  n o  o k i  k s ,  o i r ą  - w i

jak rówjreż
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików,

Sm arowidło podeszwoohronne,
peleea

F4bner i Hanke we Lwowie.
Własny wyrób

m a s y  d o  z a p u s z c z a m  a  p o d ł ó g .

poleca i rozseła handel

SU Markiewicza
w e  L w o w ie ,  w  R y n k o ,  1. 4 9 .

Są do sprzedania

drzewka owocowe,
£ mianowici.i:

jabłka, gruszki, czereśnie i śliwki 
aż do lat 8, w cenie od 20 ct. do 
1 zł. —  Bliższych wyjaśnień udzieli 
Administracja „Gaz. Narodowej.*

3029 1—3

KONIUSZY
biegły w swym zawodzie pragnie zmie 
nić swą posadę. Wykazać się może 
świadectwami z długoletniej służby i 
dobrem poleceniem. Oferty pod F. D 
1883 poste restante we Wiedniu, 
Wiedeń 2694 1—1

WISA WEG1B&BIUB Sijiti wiii u tu ilu  J wła- 
■nyek winni*, w7»r“ ,. w bwyłkaek aa izkbf ł®* li­try wm i baryłką i amncs do kitbj itacjl poci to woj. Aoiiiti, mrwMi nt. Miod­

ku po ił. A. Oi«»oi« !•*' bioto wian, Auotick p* ątr. 1.60. Caorwono lab biało winn dooor. po ał. 2.tt, Wiat gtoło»)i

ED. KITTtfiSBą,, wtai-ntli 
wimait, k i t i i k i l i  P<«- tatowi Węgry.

S z c z e p y
w szlachetnych gatunkach, grasz, jabłoni 
i wiszni 3 do 6-letnie, po oenie od 40 
t0 ot. w. a. za sztukę, są do nabycia

po cenie 20—30 ct. a. w. za sztukę
Odbiorcom 50 sztuk raz opakowa 

nie i przystawa do ataoji K o r s z ó w ko 
lei Łwow.-Czern. bezpłatnie.

W  poniedziałek dńia 19. listopada 1883
odbędzie się w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ o godzinie 4. po południu 

w własnej sali w myśl §. 41 statutu

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towaizyetwa Zaliczkowego dla rotuictwa, handlu, przemysłu i 
rękodzielnictwa w Kamionce Strumiłowej zarejestrowanego z ograuiczoną

poręką w Złoczowie.______

Porządek dzienny:
1. Wybory uzupełniające do Rady zawiadowczej.
2. Wnioski członków.

Wstęp na salę wolny tylko dla członków za okazaniem książeczek
udziałowych.

Kamionka Strumiłowa d. 6. listopada 1883.
D y r e k c j a  3 34 i—i

Józef Beh. Unicki. Benjamin Kohl.

U ' P i ę ć  m e d a l ó w  z a s ł u g i  1 i 

P I Ł I P T O I
włosom siwym i wjmłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. P i l i p t o n  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
C e n a  f la k o n u  1 c i .  5 0  c i .
W A L E N T 1 N

najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
oebulki włosowe wzmaonia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.
J fftg d M it  to letowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 

w  cerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Środki do wywabiania plam
- =  N I G R E T 1 N A .  ■ =

Wyborny środek do natyehmiastowego farbowania włosów na trwały i 
piękny kolor ozarny lab oiemny C e n a  1 c ir .

Olejek taninowy oozyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
• * ł porostu. Flakonik 50 ot.

Pomada chinowa. wzmaonia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
“  daniu włosów. — Słoik 80 ot.

Woda ateńska. do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
^  pieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże. — 

Flakon 80 ct.

X . I H M A T O W t C K
2061 2—? magu/ter farm acji i chemik sądotoy.

Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 3. 
i Filii ulica Halicka 1. 25 w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach.

liczy w król. 
kim ezaaii tsk I i n i t i o  pn- wstułp j*ko- toi .jKąstarziła 
rzert,czk« lub 
bUto spluwy grantowzie, [ bez aibedli- | wręb skutków. Cen* fiuzki | 

1 at. (O ct.

H a i e i j e  n a  u b r a n i a
tylko z trwalej 1 dobrej wełny owczej, dla średniego mężozyzny, 3 metry 
10 centm. na ubranie z dobrej wełnv owozej za 4 zł 96 ot., na ubranie z 
lepszej wełny 8 zł. na ubranie a doskonalej wełny 10 ił-, na ubranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot.
F lę d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł. 

W y k w in t n e  n a a ter je  n a  w b ra n la , na spodnie, tużnrki, 
zarzutki, płaszcze na deszcz,_ tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 

szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca * 
J A M  8 T I K A R O F 8 K I ,Iktid fabryeKSj w Birnii, tałoitny 1600.Próbki franko. Próbki dis krineówr bez trs*co. Wysyłki es pobraniem nsd 10 cł. 

I franco. $cosyefo się sąnfaniem wiała odbiorców, którzy zamawiają matarjo nie wldsis- [ wssy próbek, e- śaiadoEsm, i o to wiry w ten suosób ramówione fdyby się nie Podo

Csdalla
1 rinm wrss r _ _   , __  #_____ _______

ssarka 50 ct. Główny akłsd w apt. „s. keil, Letpeld* we Wiednia, Plsnkengssfe 6. We Lwewis w apt, p, Zj%. Ruckers.

w eikstałco uwieraj a ce Witrark Iwanie, presski, wstr ty kawkę i easpen«o< 
*s* z broesarp dr. Csdeile w eserobsek płci o wy tik keestuje 5 zł. Snms bro-

L. 11442183

O g ł w s a w M i i e .
Dnia 29. listopada 1883 r. odbędzie się w c. k. Dyrekcji 

lasów i domen we Lwowie ofertowa rozprawa, celem dostarczę 
nia flaszek do o&pełnianią. nupmlnych wófl krynickich, na okres 
trzechletni 1884, l8Ś5*i fS&6.
Ważniejsze warunki dostawy 1 rozprawy ofertowej są:

1. Corocznie potrzebna ilość nynosi około 60.000 flaszek 
te mają być barwry c emno-zielonej, szkło powinno być zupełnie
czyste, gładkie, bez baniek, otwór szyjki ma być jednostajnie
równo w ten sposób okrągły, by począwszy od najwyższej czę 
ści zwężał się nieco stożkowato ku dolnej części zaś płaskie 
nieco wklęsłe dno flaszki ma zawierać napis „Krynica".

Kdżda 'flaszka zawierać ina przestrzeni około 6P clt. wagi, 
olaJJo 40 dekagramów, zaś wysokość każdej flaszki wynosić ma 
26 cm., obwód środkowy 2,3 cm., średnica otworu, szyjki we 

40̂ db|flagzce 14“ |mł grubość pierścienia na szyjce 3“ jm, wreszc e sze 
ogrodzie w U o riu U a d i, poiata Cho-rokość tegoż 10“ |..
cimierz. 2. Flaszki dostarczać ma przedsiębiorca loco Krynica przyTamże są również do kupienia w . , . . . .  , , V. .
większej ilości kasctny i topole kani Igiówpyw' 8drflpu w terminie do 1. marca każdego roku, zapłatę
oyjskie w bardzo p »w (8/ ) ośmiu-dziesiątych częściach po każdora-ozdoby parków, placów i ulic mi iskich , , . 110 . . . --------- ■ ■ zowej dostawie zamówionej ilości, resztę zaś w (7 l0) dwóch

dziesiątych częściach po obrachunku z końcem października 
każdego roku.

3. Wszelkie jakiekolwiekbądź potłuczenie szkła w prze­
wozie, tudzież przy oddawaniu, napełnianiu, opakowaniu, aż do 
chwili rozesłania pak poaosi wyłącznie przedsiębiorca.

4. Każda oferta ma zawierać :
a) wadjum 200 złr. w gotówce lab w efektach;
b) jedna lub więcej flaszek posłużyć mających jako 

wzór dla dostawy, na każdej z tych flaszek ma być 
przyklejony własnoręczny podpis i pieczęć oferenta;

c) żądaną cenę od każdej flaszki liczbami i literami 
wreszcie

d) wyraźne oświadczenie, iż oferentowi warunki do­
stawy i rozprawy ofertowej dokładnie są znane, i 
że się tymże bezwarunkowo poddaje.

Oferty muszą być własnoręcznie pisana i p Opisane, nale­
życie opieczętowane i mają być najdalej do 29. listopada r. b 
do godziny 10. z rana pod adresem „c. k. Dyrekcji lasów i 
domen we Iiflowie ulica Kopernika Nr. 20" wniesione.

5. Wybór pomiędzy oferentami zastrzega sobie skarb bez 
względtł aa wysokość ceny.

6\ Rępztę warunków i dostawy i rozprawy ofertowej mo­
żna przejrzeć w c. k. Dyrekcji lasów i domen we Lwowie,

3'26 1—3 >

30i2 1—6
A l b e r t  S p l t u l ,

ogrodnik.

Kielskie ̂ szproty
wielkie, złoto-żółte, trzymać,
wędzone, wysyła poostą a »piatą poeaży
za pobraniem : skrzynka około 2400 sztuk 
1 złr. 40 et. za dwie skrzynki 2 alr. 80 ot. 
dalej (jeżeli powietrze po/woli): świeże 
w y p a t r o s s o n e  l u p a e z e  d o r s z ,  
Ss t o k f i s i  i tak zwane s o le  skrzynka 
5 kilów, z Ir. 1.S5, na 3 skrzynkach 
85 ct. taniej.

E dw ard M ayer 
A L. Mohra następca
A lt e a a  pod Ham hąyj^ą. ^

KAWA
OSZCZĘDNOŚCI

(
KAWA f

O a L i g Y j s k a

Na jl e p s z e  d o m ies z k i do ka w y
ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻ* 
DYM HANDLU KORZENNYM.

Sposobność.

do- p o d r ó ż y
S'*'’ metr. długie, 1*° szerokie, czy­

sto wełniane,
H a tn b a  p o  i  s ir , s o  c * .

- ‘ M r *
Sktad fabryatHy:

„zum  gnten Hlrten“
we Wiedniu. I., Rotbenthurmstrass^ 

14, I. p ętro
r & n r w r

tudzież w zarządzie zdrojowym w Krynicy.

C. k. galie. Dyrekcja lasów i domen
• *»V V ’Ył. . ?..
Lwów, dnia 1. listopada 1883

w y m isn y
c. k. nprz. gaL

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprżedaje 

W s t y s t b i e  e f e b t f i  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5 j o  L I S T Y  b i p o t e c z u e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z  d. 1. lipca 18«8 (Dz. p, P. SX X V IIL  N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
oialkapitałów fuńdoazowych, pupilarnych, kauoyj niałżeńskid* wejako- 
wyck, ua kauęje i w&dją, g ą  w  ty m  k a n t o r u e d o  n a b y c ia ,

■Mr* Wszystkie polecenia z prowincji wyłonują się bezzwło­
cznie po kcreiei dziennym,', beż doliczenia prowizji. s#* u—f

bały, prtyja^ nwpflwró1ij<j aapflwTÓL Witroir csarnego p cm wianu i doakina uiemogf prey* rcdsaja tamówitnlt ioit rsoot} eaafama. Prowadttfic handel kwiato uaie totki liitśw. Upruttaa zatem P. T. edbiorców o dokładne
ałac, al- iwy, od­

padanie*i*j na po prsednî  koroapon- j
tefo| blora« eaazlenaia aetki Ha ta w. Upraaaaa i prey tamówieŁiu iwego adreia, anikajae powoływania 1 dcaeĵ y której adscakunle duło e aj nu je eza«u.

Koreapondanoje przyjmuj fi i załatwiają aie w Językach nieMieckm̂  ŵ fierakia [ czaakia., ptl«kiw, tranmakim i włoskim.
spgBBB-Tgrjsaeggr1

c3

Wesołe widoki dla chorych! rekonwalescentów.
Przeciw kaszlowi, chrypce, cierpieniom eołądką i piersi, o- 

słabimiu, schudnięciu, osłabieniu trawienia, najlepsze odki 
wzmacniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie. — Gdzie 
nic nie pomogło, przyniosły pierwsze jedynie prawdziwe, 59-kroó 
odznaczone J A N A  HOFFA pożywne preparaty słodowe tysią­
com, o wy drowieniu których zwątpiono, pomoc i wyleczenie, a 

cierpiącym powróciły życie i zdrowie.
(Błowa wyrzrozone (rzez uzdrowionego).

Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdsiwyeh pożywnych pre­
paratów słodowyoh, o. k. doauwoy nadwornego wielu udzielnyob panów 
w Europie, pana   2562 I) 1—4

J a n a  H o f f a
c. k. radoy komisji, poii dacza złotego kr>.yża zasługi z, koroną, kawalera 
wysokioh praskich i nitmleekich orderów, we WIEDNIU, Fabryka: I.. 
Grabtnhot, Braanerstraąse, ar. 2.; Kant- r i skład fabryozny: Stadt, Gra­
bcu, Braunerstrasie, nr. 8.

Y i lc a Szanowny Fanie! Ninie] >zem upraszam o dobre i ryohłe z z 
latwieuie mego stmówienia, należę bowiem dc tyoh odbiorców i wielsi- 
oieli pań .kici zbawiennych i błogosławieństwem hoakiem obd rzoiych 
preparatów słodowych, które pan sponą^sas* dis sbawienia ludzkiego. 
Gd/ jescczi w t. 1860 mieszkałem w Brunszwiku, używałem przeciw mym 
c rpieniom żołądkowym i hemoroidilnym z cudownym skutkiem piński- 
niepr.ewyższone w zbawiennośoi środki słodowe z tem zaufaniem, ie mi 
się poljpzz/, gdyż wyżyłem dopiero 16 flaszek ęiwa słodowego i 4 iuuty 
- zekolady i czuję się znao.nie zdrowszym. Mówię pauu, wieczny pomnik 
uiusi pąnu postawić ludzkość, albowiem jesteś pan wyn laz- ą smacznej 
czekolady, piwa słodowego i cukierków; ka dy zażywa je ebetnie i nie 
wynuoa swych pieniędzy niepotrzebuio P.ńskio 68 odszozegolnienia są 
wob c Boga i świata zasłużoną nagrodą. Mój domowy lekarz polecił star­
szemu nanozyeielewi Flissowi pańskie preparaty słodowe, który paun za 
nio publicznie podziękował, matka je jo  i ł  wdzięczą pańskim preparatom 
■.lodowym iyoie i zdrowie, ró*i> ż urzędnik uusgdeburgskicgo towarzy- 
>twa ubezpieczeń Kujawa, którego tonie nie wróżono żyoia, znajduje 
się obecnie prz/ zdrów.u. Od mojej matki zg d iie i  prawdą donotzę pana 
że przeciw swemu 9-lotLiemu ei< rpien:u na osłabienie, oierpienie żołądka,
; iersi i blada-zkę, po 71/, miesięozuem używaniu pańskiego ek,traktu 
słodowego, biorąo 3 razy dzienn e rano i wieczór po fil zi.no- czekola ly 
dostąpiła tak znacznego wyzdrowienia, że mając 73 ;at dogląda gospo­
darstwa a przy modlitwie wspornica pańskie nazwisko.— Dołąoza-u 10 zł 
Frzyszlij mi psa piwa z eistraktn tłodowego i ozekolady do Wenecji, 
hotel Bansr. Obecnie w Chebie, dnia 1. września 1SS1.

Zawsr.ę pann wdzięczny 8. RADOLU^ZHY, naczelnik urzędu.
C nęd«w e sprawo lanie lecznlcce.

Król- pr. ceiibrslny komitet i +.. d. Flersturg. JANA HOFFA piwo 
zdrowia z ekstraktu sLd iwego okazslo się jato wyborny środek wzma­
cnia ący. M»jor WITTGE, delegat król. prus. lazaretów.

F n eslrog« i nsnanle.
Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa preparatów sio- 

dowyeh,. opątraonych przez c k. sąd handlowy w Austro-Wę- 
grzech zarejestrowaną naarką ochronną (wizerunek wynalazcy) fał­
szywym wyrobom brakują pierwiastki lecznicze i należyty sposób 
przyrządzenia. (Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe enkierki słodowe 
opakowane są w niebieski papier).
Ceny prawdziwego piwa zdrowia i  ekstraktu słodowego Jana Hoffa
13 butelek 6 06 zł., 28 but 12.68 z\, 58 but. 25-43 zł. Ot 13 but. z do 
eta ą fienco do domu. Z przesyłką z Wiedna 13 but. 7 26 złr., 28 but. 
14.60 zł., 68 but. 29. 0 zl. — ‘/* l*lo c z e k o l a d y  słodowej I. 2.40 zł. 
II. 1.60 zł., III. 1 zł. fPr»y - lęljszej ilości rabat.) - Cukierki słodowe, 
woreczek 60 ot., (takie ‘/t i ‘/4 woreczka.) Skoncentrowany ekstrakt słodo­
wy po I r.\. 12 et. i 70 ot. Niżej 2 zł. nie ma roziyłki. Pierwsze praw­
dziwe, oddalające flegmę Jana Hotfa cukieiki słodowe na piersi są w nie-

bi- skim papierze. Tylko takiob więo żądać należy przy kupnie.
Główny 2 k ł  a d : Z. Ruoker, J. Beiser Piotr Mikolasofa. H. Blumen- 

fold aptek., Kard Bałłaban we Lwowie, dalej w Bochni J. Minhnik. Bor- 
seczótc M. Niemezewski apt. Borysław Th. Hajeoki, Brzełany A. Dnrat | 
priedtem Dembiński apt. Brody i. Ini&oder, Witosławski, Kulak spt 
Bucząc* Kerzd et J żewski. Ckemiowce J. Bonniich etBayer, Góliohowskł 
apt. Czortków L Noss apt. Dębica Zanik rer apt. Drohobycz J. Aiob- 
a filier, Dobrzyniecki ept. Gorlice S Bjra, GrideTc Lipius, Grybów A. Mu­
szyński, Jarosław J. Rhoir, A. W -ód apt 8.; Effenberg, Jasło■ T. W, 
Barglewioz apt, Kraków Jan Janlga, K. Wiśniejtgki, J, Trauczyd ki, apt. 
Kołomyja: Jan Sidorowie apt. Monasterzyska L. Żarski apt Nowy Sącs 
W. Filipek, Jakubowski apt., J. Gjossbird. Przemyśl M. Krng, Kozłowski 
P(d •ołoozjska G. Merawets, Bztstó w Karpin-ki apt, Schaitter et Co, E. 
Neugebauer, Sambor J Aleksiewicz K. Maresch apt., Sanok Rynozanki, 
Stanisławów J. Maonra, 8 echer. A. Ąmirowioz apt., Stryj D. J. Nussen- 
blatt et Co., Tarnopol F. Jamrógiewior, apt., C. Kauane apt. Tarnów W. 
Mfildner et̂ Ĉo., Zaleszczyki C. Stprnlieb, Złoczów J. Gold, Zydaczów M. 
Baraasz, w Jarosławia n J. Wisłockiego a^t., w Kolomyji u E Stenzla 
jakoteż we wązystkioh znaczniejszych aptekaoh w krają.

3 ,otręt z a ło ż o n a  
SPECJALNA

FABRYKA CZEKOLADY
i wyrobów cukrowych,

pod firmą:

E T R E T E R ,
w e  L w o w ie , nl. K o p e r n ik a ,

obok apteki p. Mikolascha, 
poleca swój obficie zaopatrzony

z a k ł a d
we wszystkie artykuły, w zakres tei 
wobodzące, ~ po cenaeb jak r.ajniżs.yoh: 
Pół kilo Karmelków w 12 gat. zł. —.75 
„ „ Pomadek fason. wybr. ,
„ „ Cukrów miesz. z czekol. n
„ „ Marmoladek owoc. kaad. t
„ „ Owoców kandyz. i Glaoć „
.  „ Czekoladek napełn. różn. „

„ Drobnych ciastek do herb. n 
„ Petifurów a la Paris , 

CACAO i Czekolada w proszku, — oraz 
C z e k o la d a  w paczkach na sposób 

francurki wyrabiana Vs kl. od 80 ct. do 3 zł. 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  

do uabycia 
g u s t o w n p h  b o m b o n ie r e k , 

i kartonaży zagranicznych.
Zamówienia uskutecznia się odwrotną 

pocztą i 980 2—r

Od każdego czasu
do w y d z i e r ż a w i e n i a  

folwark
i98 morgów ziemi ornej, 29 morg ornych 
łąk, 45 pastwisk, 4 morgi ogrodu, dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze są bar 
dzo dobre, opal dostateczny i potrzebno 
materjały dodają się. — Położenie blisko 
miasta powiatowego. 2882 4 -6

Bliższą wiadomość udzieli Biuro J. 
Birklego we Lwowie, Rynek nr. 26.

r < s v € .

\ v° —
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*T. PADEW SKI!
LWÓW, RYNEK 1. 30

poleca

Herbatę
w najlepszym gitunku

funt 3 zł. (K
I Najlepsze wysiewki i
$  funt zł. 1 70. $
K s s s s s s s s r s s H

Zarząd dóbr 
krasiczyń >kich,

] )  / T  ma na sprzedaż

b u h a j  a
3*/!-letniego, czystej krwi Pinzgau,

buhajków sztuk 8,
od 10 do 15 miesięcy wieku, pół­
krwi Pinzgau (po ojcu Pinzgau z 
matkami Ayrschir) poczta w miejscu. 
017 2—8

LECZENIE
Suohot,

v  Zapalenia oskrzeli,

K a t a p ó w - 
ł.9<v\Słaboścl piersi,!Przez

użycie Skrofułów,

m etc-
z K reozotu
SŁBOURDY

ApUli RESTIYIER 
3, ulica de Choiseul, 3

w  Paryżu.

wę Lwowie w aptece P. Miko his .'ha.

Stóry, story, story,
wszelkiego gatunku dla szewców, 
introligatorów, wyrabiających torby, 
slodlnrzów, rymarzów, tapicerów, 
wyrabiających powozy, knśnlerzów, 
rękawiezników i t. p. wysyłam franc > 
pooztą po cenach hartownych stoso 
wnie do życzenia i potrzeby panów za­
mawiających. 2514 1—4

Artykuł sezonowy : 
cholewy na wysokie buty we wszelkich 
wielkościach, jak długo zapas wystarczy 

tanie i dobre.
S i  ó r k i  s a rn ie  d o  c z y s z c z e ­

n ia  dla handlu i potrzeby domo­
wej do ścierania i czyszczenia od 
10 ot. i wyżej

B a n d e l tthór
Reumayer & Cmp

we W iednia,
Stefansplatz, Goldschmiedgaase, 3.

Pojedynki kapslowe 
Dubeltówki „

lefaucheux 
lancaster 
igiicówk

G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n i
i wszelkich przyborów myśliwskich

Alfreda Dzikowskiego,
we Lwowie , ulica Karola Ludwika, liczba 1, 

p o l e c a  n a  s e z o n  p o l o w a ń ,  z n a k o m i t ą

b r o ń  m y ś l i w s k ą ,
p o  c c n ą c h  z u a c z ią fe  z n i ż o n y c h  ,

miano wipie :
po złr. 6. , 6.50, 7.—, 8 do 15 złr.

h n 11. , !»• -, 14. , 18 „ 50 „
„ „ 22.-, 24. , 3 0 - ,  40 „ 100 „
„ ,  3 4 .-, :-8 .-, 40 .-, fiO „ f O-  „
B „ 100 —, 120.—, 1’ 0. , — „ 200 złr.

Pojedynki dla straży lasowpj z bagnetem, w nad?wyczaj dobrym etanie 
silnie zrobione po złr. 5 za sztukę

P A T R O N Y
do wyż wymienionych broni'

Lefaucheox począwszy od złr. 1.30 za 100 sztuk,
Lancaster ,  1.50 „ 100 „

rochn szwajcarskiego y2 kilo po 76 ct., złr. 1, 1 20 i 1.80,
śrut (Hartsohrott) ‘/> kilo po 18 ot.

B l i W O i  W E B Y
belgijskie, najlepszej jakości, 6-strzałowe z podwójnym systemem 

po złr. 4, 5, 6, 10, 12 do 60 za sztukę.

t * r  » y  b  o  r  y  m y ś l i w s k i e
w najobfitszym wyborze, po oenaeh bajecznie niskiob. 

u  Cenniki połączone z kalendarzem m> śliwek m roisełam na żądanie 
n  ■ (grntls) franeo. 3028 1—?

W a s s y l i  P e r l o f f  i  S y n o w ie
s MOSKWY,

dostawcy ces. król. dw orów
3002 utrzymują S K Ł A D  i_«

H E R B A T Y
tre  L W O W I E ,  n l i c a  A k a d e m i c k a , l i c z b a  3 .

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we L W O W IE

p r z y  z l .  K a l i c k i e j  L  18. L  p ię t r o 1282 1 0 -?

wkładek oszczędności po
Biuro otwarte eodsień oprócz nied.iń i świąt w godzinach po 9 do 2.

> o o c x x x x x x x = r z r  x x x x x x x x x x t \
Fraeełw łysinom X

siwienia włosów i tworzenia 
się-łupieży

skutkuje według codziennie nadchodzących świa­
dectw i j>i»m dziękczynnych jodynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarza 

Upraizam o przysłanie mi wielkiej flaszki ol ;jku taninowego dr. Mo­
rus. Skuteczność lego środka jest wyborna, wypadanie włosów usiało, a 
nawet gesty porost się okazał.

Witdeś, d. t. stycuua 1880. W ilhelm  W arner
członek a  k. toatru nadwornego. 

Szanowny panie aptekarzu Fflrst w Pradze.
Kilkorakie środki 1 oczni tre nie były w stanie wyleczyć wypadanie 

włosów,, aż lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek
.UninpFy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu­
gę wj atn publicznie tomu preparatowi moją poohwałę, a wynalazcy 
sajgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lutego 1877. Kinsky.
Parne aptekarzu Józede Fflrst w Pradze l 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek nżyoia olejku taninowego 
dr. Mors' trwające od dwóeh lat wypadania włosów, znpełnla ustało. M m  

“dzieję ze przy pomooy tego środka odzyskam dawne mole włosy piękne.
Manenbad, d. 18. sierpnia 1679. Marja Zarembom.
Wielmożny Panie 1 

,Także i ją wyrażam olejkowi taninowemn 'r. Moras przynależną 
poohwałę, albowiem ten środek nietylko nohyllł wypadanie włosów i two­
rzenie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy

Do nabycia wę flakonach po 2 zł. i 1 zł
Androny. 

we Lwowio u Zygm. Ruc-
kera, apt. m}d .Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowoach 

Solifdiowłkiego pod Opatrznością. 952 6

i włt^cacłale J. Dobrzański; i K. Gromu. lOcpoWtódUikłKy i w U H - s Jn* D obrzański 'ak ins '


